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ZASTĘPSTWO NA CZAS NIEOBECNOŚCI 
MIN. Z A LESKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa 2. marca, (ps.) Dzisiaj w ie

czorem wyjechała dó Genewy delegacja 
z p. min. Zaleskim na czele. Ministra za
stępować będzie prawdopodobnie s>ef 
protokołu dypl., hr. Stefan Przeżdziećkl.

DYGNITARZ PERSKI W  W ARSZAW IE.
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszaw* 2. marca, (ps.) Dziś przybył* 
z Moskwy min. spraw zagrań. Persji p. 
Ansar. w  towarzystwie małżonki i radcy 
handlowego. P rzyjęty  on będzie przez 
Prezydenta Rzplitej i Marsz. Piłsudskiego. 
Na cześć jego odbędzie się śniadanie na 
Zamku i raut w pałacu Prezydjum Rady 
Min., dalej galowe przedstawienie w  O- 
perze;

Wnusia1- *  'f c f "  -  - ..........

Sznur oereŁ zgub/c yprzei. zbrodniarza.

WSKAŹNIK DROŹYŹNIANY.
Warszaw* 2. marca. (Tek G. P.) K o

misja do badania zmian kosztów utrzy
mania ustaliła, iż koszta utrzymania w 
W arszawie ud ló. do 29. lutego b. r. w po
równaniu z okresem 16.— 31. stycznia 
zmniejczyły się o 1.40 proc.

BEZROBOCIE ZMNIEJSZA SIĘ.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa 2. marca, (ps.) Od 18.— 25. 
Stycznia było zarejestrowanych 179.644 
bezrobotnych. (W  porównaniu z m inio
nym tygodniem mniej , o 1.664 osób.) W  
Małopolsce zmniejszyło się bezrobocie: we 
Lwowie o 514 osób, w Drohobycza o 161 
osób.

BĘDZIEMY PALILI TYTOŃ BUŁGARSKI.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa 2. marca, (ps.) Delegacja 
złożona z wyższych urzędników Min. 
skarbu monopolu tytoniowego udaje się 
w najbliższych dniach do Bułgarji, l,y 
zorganizować na większą skalę zakupy 
tytoniu bułgarskiego.

TRAGICZNA ŚMIERĆ PIĘKNEJ ROSJANKI.
(Do artykułu na str. 8.).

B a n ie k 1 p a rzw  h  n w m i ?
SENSACYJNA WIADOMOŚĆ W AR SZAWSKIEGO PISMA ENDECKIEGO.

1 eielonrni naszego kortspondenta
Warszaw." 2. marca, (ps.) Dzisiejsze 

„ABC“  przynosi wiaaomość podobno za
czerpnięta z kół miarodajnych, że prezes 
Banku Gosp. Krajowego, gen. Córecki, jesl

meżem bliskiej przyszłości. Gen. Górecki 
cieszy się pełnem zaufaniem Marsz. Pił
sudskiego, który desygnując go na pre
zesa Banku Gosp. Kraj. piagnął ułatwić 
gen. Góreckiemu bliższe zapoznanie się 
ze sprawami gospJdarczemi. W  najbliż
szym czasie ma gen. Górecki wedle tych 
in foim acji zająć wybitne miejsce w  Ra
dzie Mit, Cytując tę wiadomość dodać 
należy, że może być kn mowa o powie
rzeniu p. gen. Góreckiemu fotela wice- 
premjcrowskiego.

W arezawri, 2. marca. (ps). Prezes 
Rady Nadzorczej B.anhu Cfosro. Kraj. 
gen.. Górecki w y p ch a ł rra HgLltodlntowy 
ocipoczynek do Zakonamego. W raca do 
Wiainszawy w  połowie przyiazilago ty
godnia.

EX-P0SEŁ WOJEWÓDZKI
wymyśli, z  uknresa.

Wilno, 2 marca. (Tel. G .*P.) B. 
poseł S y lw es teT  Wojewódzki nade
słał do redakcji „Słowa" ust, w  
którym roi się od pogróżek skiero
wanych pod adresem „faszystow
skiego" rządu Marszalka Piłsud
skiego. Wojewódzki oświadcza że 
znajduje się w  ukryciu i dopiero 
wtedy wyjdzie z ukrycia, gdy uzna 
za stosowne.

NO W Y W IELK I LOT.
Lc uoarget 2. marca. (Tel. G. P.) Dzi

siaj wyleciał siąd lotnik Mauler, usiłują
cy dokonać raidu lotniczego z Paryża do 
Le Cap (Nowa ZelandjaJ

TRAGICZNY ZGON LOTNIKA JAPOŃ
SKIEGO.

Tokio 2. mar^a. (Tel. G. P.) W ybitny 
lotnik japoński Golo, który zamierza! do
konać lotu przez Ocean Spokojny, w cza
sie lotu próbnego spadł wraz z aparatem 
na ziemię i zabił się na miejscu.

 o------
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Ziemianstwo wobec wsiifUpracii zrzadem
STRONNICTWA NAWZAJEM WYPOMINAJĄ SOBIE DAWNE GRZECHY. —  IDEALIŚCI CZY OPORiUNIŚCI? 
ZIEMIANSTWO POPIERA RZĄD MARSZ. PIŁSUDSKIEGO, BO WIDZI W  NIM CZYNNIK REALNY, ZDOLNY

PAŃSTWU DAĆ MAKIMUM OSIĄGALNEGO DOBROBYTU.
strożnieiszego wyrażenia —  czynuLwów, 3. marca.

Dobiegająca dziś punktu kulmina
cyjnego agitacja wyborcza obfituje w 
pewne momenty, u nas, w dotychcza
sowej praktyce niespotykane. Jednem 
z takich nowych, a bardzo charaktery 
stycznych zjawisk jest wzajemne wy
pominanie sobie przez stronnictwa 
,zdrad", „sprzeniewierzeń" i zbrodni
czych związków".

Przyczyny lago są. jasne. Z konfi
guracji wyborczej 1922 roku pozosta
ły  zaledwie strzępy. Właściwie żaden 
Z ówczesnych bloków i paktów nie za
chował się nietknięty, większość na
tomiast przestała istnieć. Powstały u- 
grupowania nowe, odpowiadające 
zmienionym stosunkom, a przede- 
wszystkiem tej naczelnej zasadzie o* 
hecnej akcji wyborczej, jaką jest o- 
świaderenie się za współpracą z rzą
dem Man>z. Piłsudskiego, lub prze
ciwko mej. W myśl tego stronnictwa 
i organizacje polityczne musiały wejść 
w odmienne niż dawniej związki, co 

' z kolei u byłych sojuszników, lub u 
sympatyków dawnego układu wywo
łuje żale, wymówki i krytykę.

Zierrriaństwo polskie, stojąc wobec 
praktycznych zagadnień taktyki w y
borczej, a w  pierwszym rzędzie wobec 
konieczności ustalenia swej zasadni 
czej linji ideowej, zachowało stosun
kowo nader zwartą jedność. Nie mniej 
i tutaj zarysowały się pewne rozbież
ności, wyrażające się chociażby w roz 
łamie Stronnictwa Chrzęść. Narodo
wego. Punktem spornym było w spam 
niane wyżej, dla obecnych wyborów 
kapitalne zagadnienie: jak określić
stanowisko wobec rządu Marsz. P ił
sudskiego?

Na pytanie to znalazły szczerze 
zachowawcze sfery ziemiańskie jedną 
tylko odpowiedź: rządowi Marsz. Pił
sudskiego należy udzielić lojalnej i jak 
najwydatniejszej pomocy. Należy z 
nim w jego państwowa-twórczych pra 
cach współdziałać.

Z pewnej strony nazwano takie 
stanowisko wynikiem oportunizmu. 
Przyjmując to określenie za prawdzi
we, doszlibyśmy do logicznej wpraw
dzie, ale bardzo podejrzanej konkluzji, 
że wszystkie te grupy polityczne, któ
re zajmują wobec rządu obecnego sta 
nowisko opozycyjne, a zatem te rów
nież, które w maju 1926 roku odsunię 
te zostały od eksploatacji grosza pu
blicznego —  owiane są najczystszym 
idealizmem. Możliwe, że maszerowa
nie dziś w jednym szeregu z tymi 
wszystkimi „idealistami" opozycji by 
łoby dowodem wielkiej bezinteresow
ności, wątpliwe jednak, aby było za
szczytne, aby prócz szczególnej saty- 
sfakcji z wichrzenia i oponowania 
przyniosło choć jeden, skromny laur.

Ogromna większość ziemiańetwa. 
opowiadając się za współpracą z rzą
dem Marsz. Piłsudskiego, uległa na
kazowi innej zgoła racji. Jest nią kon
serwatyzm. On rozstrzygnął. Nie po 
ryw, dla którego w codziennym, sza
rym procesie politycznym niema miej 
eca. Nie suggestja wielkiego imienia. 
Zadecydowała trzeźwa analiza tego, 
co rząd reprezentuje i czego dokonał.

Rząd stworzył bezsprzecznie pod
stawą pod realizacją zasad zacliowaw 
ezych: dał państwu stabilizacją. Tej 
zasługi, tego —  że użyjemy jeszcze o-

nikt mu nie odmówi. 
f '  Poprzedni okres dziejów odbudo
wanej Polski jest okresem rewolucyj
nym. Niepotrzebne tu były czerwone 
sztandary i barykady uliczne. Rewo- 
lucyjność przedmajowej doby polegała 
na ciągle czynionych i nie-kończo
nych próbach, na ciągłych zmianach. 
Niemal co kilka tygodni, zależnie od 
kaprysu Sejmu i fiaska któregokol
wiek z rządowych eksperymentów „n- 
rywal się“ jakiś dopiero w powi
jakach będący system, przekreślało 
się przeszłość i szukało nowej re
cepty. Zmieniały i się jak w kalejdo
skopie, znacznie przed wykazaniem 
swych wad lub zalet, systemy gospo
darcze, zasady skarbowości, zasady 
organizacji władz, podstawy polityki 
wewnętrznej. Nawet zmieniało się po 
jęcie praw tak fundamentalnycn, jak 
prawa własności, „interpretowanego" 
raz ściślej, raz znacznie wolniej, za-

Warszawa 2. marca, (ps.) Z projektem 
komercjalizacji koleji łączy się sprawa 
regulacji poborów funkcjonarjuszy kole
jowych, albowiem z chwilą realizacji de
kretu, kolejarze rozpoczną ściśle odręb
ny „żywot“ pod względem całokształtu 
swego bytu. Dekret rządowy przewiduje 
14 stopni nposażeń z.plącą zasadniczą w

Warszawa, 2 marca. (Tel. G. 
P.) Wczoraj prezyćjum m. Warsza 
wy podpisało unnowę z gruipą ban
ków amerykańskich w  sprawie 
emisji obligacji m. stoi. Warszawy  
na sumę 10 mil jonów doi. Obliga-

Warszawa, 2. marca. (ps). Jak wia
domo, na wczorajszym wiecu akade
mickim zapadła uchwała przeprowa
dzenia w piątek strajku protestacyjne
go, Strajk ten na ogół nie powiódł się. 
Wjprajwdlzie tu i ówdzie uniemożliwio
no wykłady, jednak uczelnie były prze
ważnie czynne z wyjątkiem szkoły 
gospodarstwa wiejskiego. W  wczesnych 
godzinach porannych koTdony mło
dzieży „narodowej" czuwały u bram 
uczelni, ażeby me dopuścić kolegów, 
wobec czego diochodteiło tu i ówdzie do 
drobnych zajść. Po godz. 9 na Uniwer
sytecie kordon ten został przerwany 
przez studentów oficerskiej szkoły sa
nitarnej, którzy utorowali sobie drogę 
szablami. Na Politechnice w niektórych 
godzinach zostały wogóle wykłady za
wieszone bez terminu, a to na skutek

leżnie od chwilowego nastroju i zabair 
wtienia ciał usmwodawczych.

W  tych warunkach o jakiejkol
wiek pracy ua dalszą metę nie można 
było myśleć. Nie było prawie obywa
tela, który mógł się pochwalić, że po
siadł pewność swego jutra, nietykal
ności swego warsztatu i swego stano
wiska w organizacji społecznej. Życie 
ówczesne było dorywczem wywalcza
niem sobie egzystencji z dnia na 
dzień, z miesiąca na miesiąc. I w tem 
samem położeniu walki o nieznane 
jutro było całe państwo. Żyliśmy 
wśród powodzi ,programów", ale bez 
jednego bodaj preliminarza, co do któ
rego istniałaby gwarancja, że zostanie 
wykonany, że z pierwszem, a tak czę- 
stem „przesileniem" nie przejdzie do 
archiwum jako dokument bez aktual
nej wartości.

Rząd Marsz. Piłsudskiego pierw
szy i jedyny z rządów dotychczaso
wych dokonał stabilizacji stosunków.

Do tych plac zasadniczych dołącza się do
datek służbowy zależnie od posiadanego 
stopnia. Dodatek mieszkaniowy będzie 
wypłacany w dotychczasowej wysokości. 
Dodatek ekonomiczny zostaje utrzymany, 
ale tylko dla dzieci do 4 włącznie. Doda
tek na żony będzie zniesiony

cje będą płatne za lał 30, oprocen
towane 7 od sta, przyczem miastu 
przysługuje prawo przedtermino
wego wykupu. Pożyczka prze
znaczona jest na cele inwestycyjne.

pisma min. oświaty Dobruddego. Za
rządzenie to zastało wieczorem cofnię
te. Z Poznania donoszą, że taimterjsi a- 
kademicy postanowili również przepro, 
wadzić strajk na wszystkich uczel
niach dla solidarności strajku war
szawskiego. Tak więc usiłowania straj
kowe. których inicjatorami aą młodzi 
obwiepolici, endecy i sprzymierzeni z 
nimi (!) komuniści i niezależni socjali
ści, nie powiodły się. W  pobliżu Uni
wersytetu i Politechniki krążą filne 
patrole policyjne, które mają polecenie 
nie dopuścić do zajść.

 o—...

K a ż d y  p o w i n i e n  z o s t a ć  

czknkśem L  0. P. P.

Zarzuca się mu brak programu; w rze 
rzywistoścd droga, którą aotąd prze
był, jest tak prosta i bez odchyleń, tak 
konsekwentna w realizacji celn, który' 
musiał być z góry oznaczony, że sta
wianie podóhnego zarziutu tłumaczyć 
można tylko zupełną nieumiejętnością 
rozumienia i łączenia faktów.

Znamy budżet i wiemy, że będzie 
dotrzymany. Znamy cyfry, przezna
czone na inwestycje gospodarcze i wio 
my, że jeśli ulegną zmianie, to jedy
nie powiększeniu. Znamy wysokość 
danin publicznych i wiemy, że nic 
zaskoczy nas tu żadna niespodzianka, 
uniemożliwiająca wszelką kalkulację 
przedsiębiorstw prywatnych. Znamy 
linje wytyczne rządu w stosunku do 
rolnictwa, do przemysłu i handlu, do 
uposażeń służbowych. Znamy wartość 
waluty i wiemy, że jest bo wartość 
stała. Wiemy i  pewni jesteśmy, że 
państwo weszło na drogę ewolucji i 
racjonalnej rozbudowy swych sil twór 
czycii.

I to właśnie, to wprowadzenie na
wy państwowej po tyln wstrząsach 
na spokojny tor ewolncyjny jest źród
łem poparcia, jakiego mnszą udzielić 
wszyscy zachowawcy rządowi. Tutaj 
bowiem linje zachowawcze i linje 
faktycznej działalności rządn zeszły 
się i tworzą jedność.

Poparcie obozu zachowawczego 
nie może być teoretyczne, musi być 
czynne. Dlatego starają się zachowa w 
cy wprowadzić niektórych swych 
przedstawicieli do ciał ustawodaw
czych, aby taim według swej naj
lepszej wiedzy i umiejętności służyli 
państwu. Dlatego wreszcie jest bez
względnym obowiązkiem wszystkich 
zachowawców, wszystkich tę ideę po
lityczną wyznających ziemian oddać 
w dniach wyborczych swój głos na Li
sty współpracy z rządem.

Na kresach, gdzie każdy zmarno
wany, rozstrzelony głos polski jest 
głosem, danym stronie przeciwnej, 
obowiązek ów cięży na wszystkich 
podwójnie, jako kategoryczny impera
tyw obecnej chwili.

Wojciech Gołuchowski.

HOŁD POLSKI DLA ZMARŁEGO 
MARSZAŁKA WŁOSKIEGO.

Rzym, 2. marca .(Tel. G. P.). Poseł 
Knotł złożył na trumnie marszałka 
Diaza dwa wieńce, jeden ze wstęgami 
Vir.tuti Militari, z, napisem „Bohatero
wi zwycięskich Włoch, Marszałkowi' 
Diazowi —  Marszałek Piłsudski" dru
gi z napisem „Marszałkowi. Diazowi — 
poseł polski w  imieniu Polskiego Rzą
du".

Zwłoki marszałka spoczywają przy 
grobie Nieznanego Żołnierza. —  Przy' 
przeniesieniu zwłok były obecne ol
brzymie tłumy publiczności. Trumnę 
obrzucano kwiatami.

 o------
TTPWAWIR TR,Ą p y r . SEELTfSWRA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 2. marca. (ps). D,r. Ferd. 

Seełigerowi, gon. dyrektorowi loferji 
państwowej (od r. 1919), który został 
przeniesiony na Własną prośbę w  stan 
spoczynku, minister sikarbu wyraził u- 
znanie i podziękowanie za długoletnią,' 
owocną pracę.

 o----
.NĘDZARZ" OBDARZYŁ PREMJERA 

BALDWINA.
Londyn, 2. marca. (Tel. G. P.). W 

jedineij z wiosek w pobliżu Londypu 
zmarł onegdaj wieśniak, którego nie 
miano za co pochować. Kieay otwarto 
jego testament, okazało się. że zapisał 
on 15.000 inni szterl. (.około pół milj, 
zł.) premierowi Apgł,i.

HULSTKAMP jest słodki, 
Jak usta dziewicy, 
Mocny, jak miłość.. 
Pełna tajemnicy.

Komercjalizacja kolei polskich
a nowa uposażenie kolejarzy.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

I. stopniu 150 zł., a 950 zł. w 14 siopulu.

l i m  u ra s ta  i»ei»a h m .
10 MIL,TONÓW D O L A R Ó W  NA INW ESTYCJE .

M M lo w i stralK Seininslraci.il
STUDENTÓW WYŻSZYCH UCZELNI WARSZAWSKICH,

(Telefonem od naszego korespondenta.)
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A p m  j n  Dz.ś wielka prem iera Si Arcydzi ło filmowe wed ug powieści D. M & f
F I  '  r r e i ih o w s K  e g o  produkcji „ S o w -K in  w  Moskwie L Ł i ¥

i  Spiskowcy \ w r o L Mjwybit.art.te-
H  j A S k  I  ~  „ I  atru Stanisławsk. z M. M A -
I r w l l y & l l  | 9 V I  \w  Carskiej R s s i/ rsimowem na czeie.
I r t l f  Potężna pieśń wyzwól n a Po lsk i I Rosjt. — Krwawe zaranie rewolucji rosyjskiej. — a  ■»#»■ ■ r *
I r  W  L®8 szub eaic. — i adzwycza^na technika. A P O L U l

Zniżki i wome b'lity nie ważne do odwołana. Początek o 3, 5, 7 i 9.

Czas zaprzestać warchnistwaL
ZEAltTEUNY APEL P. H. HOZTWOR OWSKIEGO DO MENERÓW BLOKU KATOLICKO - NARODOWEGO. -

(mARSZALKU JÓZErlE PIŁSUDSKI, ŚLUBUJEMY CL./ ‘

.Kraków, w hftyjbu.
(ster) Wczoraj na wiecu wybor

czym, zwołanym przez Blok katolioko- 
Namadowy (Nr. 24) wystąpił e przemó
wieniem zmany literat i redaktor ,,Gło
su Naircdu" K. H. Roztworowsłd. Prze
mówienie to tak 'ze względu na ton, w 
jakiem było utrzymane, jak i ze wzglę
du ua treść, daleku odbiega od zw y
kłego szablonu mów przedwyborczych 
i zasługuj® na baczną uwagę.

P. Roztwo r owsiki zaczął od stwier
dzenia i aktu, że władza spoczywa w  
ręku Marsz. Piłsudskiego, kitory władzę 
tę dzierży mocno, Do tego trzeba się 
ustosunkować, bo to jest fakt dokona
ny. O ozycj? jest tu nie na mię sen. 
Byłaby czemś jałowem i bezpłodtnem, 
bo oponować można ipraeciw progra
mowi, >nie .przeciw człowiekowi. Ponie
waż zaś Marszałek mi.czy i swego pro 
gramu jeszcze nie. przedstawił, należy 
zająć stanowisko wyczekujące. „Może 
ustrój , 5rj_zJy będzie taki, jaki my 

■ chcemy11 —  wywodził par Rozjtwotrow- 
ski, by mowę zakończyć taikiim wręcz 
seinsacyjnie brzmiącym ustępem w u- 
sitach moralmego przytwćdcy krakow
skiej endec ji: „Wierzę, że jeśli mój 
głos dotrze aż do Belwederu, to słowa, 
ktćre tu rziucam, n e pozosiamą bez 
icLa!

Marr-ałkn JózeLe Piłsudski! Slnbu- 
jemu Ci, ile razy w,'Jtąpicz w obronie 
Kościoła Katolickiego, w  obronie kon
kordatu, szkół wyimar owych, prawa 
własności, ile, razy dążyć będziesz do 
oofoszu pracy z kapitałem, stworzenia 
pn mysłn narodowego, znajdziesz w  
nas najgorętszych njusjaiikówl

Jeżeli jedtnak rząd obali konkordat, 
naruazyi prawo własności, ślubujemy 
Ci, że znajdziesz w nais najzaedętszyh 
wrogtw!

Z nim zawsze, gtty będzie budował 
Polskę! Przeciw —  gdy dla posłuch ra
dykalnym i dfe-sŁruJboyjnym elementom'

Dośó już judzenia! Dość mu-nawiuoi! 
Najwyżsry czas zaprzestać warchol- 
stwa i jąó się pozytywnej pracy!"

— —  m m a m m a m a m a m m a

POBÓB PODATKÓW KINOWYCH.

Warszawa 2. marca. (Tel. G. P.) W o 
bec zatargów między zarządami miast a 
przedsiębiorstwami kinowemi, Min Spraw 
wewn. opracowało przepisy, regulujące 
pobór podatku od zabaw publicznych, 
widowisk itp. Ministerstwo projektuje 
zjednoczenie cenzurowania film ów  z zali
czaniem tych film ów  do pewnych kate- 
goryj, dla których z góry określone będą 
stale normy podatkowe. W ym iar i okre
ślenie stopy podatków ma być wyłączone 
z pod kompetencji Zw. komunalnych. W y
sokość podatków będzie uwidoczniona na 
urzędowych legitymacjach filmowych. Za
rządy miast obawiają się zmniejszenia do
chodów z podatku w razie wprowadzenia 
w  życie tych zmian.

(Od naszearo knresunr rlenta).
Wpraiwidłaie 'tafcie stanowisko, jakie 

zajął p. K. H. ■ Rostworowski, jest za
pewne odosobnione, ale kito wie, czy 
szczyty polityczne Bloku Katol.-Narod. 
nie iubpuoiwały togo przemówienia, od

Lwów, 3. marca.
(jp.) Stoimy już w  przededniu wybo

rów Jułio każdy świadomy swych 
praw i obowiązków obywatel państwa 
winien pośp.nsavć do urny wyborczej 
i nikt nie powimeu uchylić się od gło
sowania.

Podział miauta na 100 okręgów wy- ! 
bozezycb umoźPwia każdemu oddanie 
glum bez zb/iniej straty cŁasia i ucią
żliwego wyczekiwania w  nieskońuzo- 
nych ^guńkach, tak źle ."apiaafliycłi W 
naszej pamięci. Na każdą ..komisję bo
wiem wypada co najwyżej 1.500 upra
wnionych do glosowania, a gdy zw a
żymy nadto, że bądź co bądź nie wszy
scy zo swego prawa będą cbcieli, czy 
mogli korzystać, to okaz/uje się, że w

Poznań, 2 marca. (Tel. G. P.) 
Na wiecu Kat. Unji Ziem Zachod
nich w Grodzisku bojówka stron
nictw przeciwnych rzuciła petardę 
wojskową, która całkowicie zde
molowała urządzenie sali. Wybuch  
był tak silny, iż wszystkie szyby 
powypadały z okien. Jako winne-

Lwów, 3. marca 
(jp.) W  miarę zbliżania się dni,a wy 

borów, do redakcji .naszej napływają 
coraz 1'iczmj.ejsze zapytania co do przy
działu ulic do poszczególnych obwo
dów wyborczych, co wskazuje na to. 
że szerokie story społeczeństwa nie 
orjenfcują się należycie w tej ważnej 
kwest ji. Z,e względu na to podajemy do 
wradomośdi naszych Czytelników, że 
odnośne obwieszczenia znajdują się na 
rozplakatowanych w mieście afiszach. 
Aby pognać swój właściwy lokal w y
borczy, należy przestud jOwać afisza 
dwóch typów, —  a mianowicie prze-

którego nic lepiej ńie maluje klęski 
i pogromu endecji.

Przemówienie to jest abyt wyraźną 
ofertą, by wymagało komentarzy,- Zo
baczymy, czy oferta zostanie przyjętą?

przeciągi 12 godzin dana liczba osób 
może łatwo bez ścisku oddać swe gło
sy. Rzetz prosta, że tak będzie w  tym 
wypadku, jeśli gfostrjący nartywać bę
dą do lokalu wyborczego mniej więcej 
równomiernie przez cały dzień, a nie 
stłoczą siię wszyiscy na jedną i tę sa
mą godzinę. Żeby zaś to się stać mogło, 
najprościej będizie, jeśli każdy z wybor
ców uda się do lokalu wvibo'*C'z. w  po
rze dla siebie uajdugoaniejszejr nie sta
rając się ubiec innych, bo zaiste mo
żna by tu e  pewnen por.1udzenieim za
stosować zasadę ewanseliczną, że o- 
st.atni będą pierwszymi —  a pirynaj- 
mniej tymi, którzy na.jp,rędząi uporają 
się z oddaniem głosu

go zamachu aresztowano 22-let- 
niego Ludwika Kołinskiego, kup
ca, który przyznał się do zbrodni
czego zamachu. Koliński twierdzi, 
iż petardę otrzymał w czasie od
bywania służby wojskowej. Jako 
jego wspólnika, aresztowano Kaz. 
Knołla.

dewiszystkiern afisz, mieszczący po
dział mń ta na obwody głosowania z 
alfabetycznym wył azem ulic i placów. 
Przy nazwie każdej ukcy i placu znaj
duje się w osobnej rubryce numer ob
wodu głosowania. Naatępmfe należy 
togo numeru poszukać na drugim afi
sza, zawierającym wykaz lokali, miesz
czących obwodowe Komisje głosowa
nia.

Objaśnimy to na przylkkdlzie:
Na afiszu pierwszym ( a )  znajduje

my. ul. Akademicka, należy do obwo
du głosowania Nr, 71. Teraz z kolei 
szukamy Nr. 71 na tabeli drapiej z  ’ ry-

razem lokali, miess cząoyeh obwodowe 
Komisje -tłokowania i dian lądujemy się, 
że mieszkańcy uil. Akademickiej mają 
głosować w  gimnazjum Jadwig' (ż.) 
przy ui. Akademie dej 1. a

W  ten sposób może każdy zmieść z 
niewielkim nakładem trudu swój w ła
ściwy lokal wyborczy. Komu jednak 
praca ta wydawałaby się Zbyt trudna, 
może o 'tern poinformować się w  Ko
mitetach wyborczych, kitóre wszystkie 
listy posiadają w każdej dzielnicy. Tam 
też może się zaopatrzyć w kartkę, gło
sowania.

Nadto przypominamy, że każdy wy
borca, idąc do urny, winien |gię zaopa
trzyć w dowód tożsamości, jak legity
macja urzędowa, legitymacja Kasy clio 
rycłi, akademicka, dowód osobisty, me
tryka urodzenia, paszport jitp. Karty 
{jłosi.wania powinny być małe, a nu
mer listy może być wyrażony stawami 
lub cyframi odbity mechanicznie lub 
pisany. Najleipiei jodlnak posługiwać się 
kartkami glosowania, wydanemi przez 
Komitelyi wyborcze

Zwracamy nakoniec uwagę, że do 
numeru dzisiejszego d»tąeizamV-' dla 
wygody naszych Czyteinatów wykaz 
lokalów wyborczych oraz spis pesyna- 
leżnycn do nich ulic, otrzymany z 
Biura wyborczego Bezpartyjnego Bloku 
współpracy z rządem.

INSTRUKCJA DLA /OfitL ui 
WYBORCZYCH.

Warszawa, 2. marca. (Tel. G. P.). 
Gen. Komisarz wyborczy wydał okól
nik d'o przewodniczących okręgowych 
komisyj wyborczych i koinisarzy wy
borczych. Protokół głosowania z odipo- 
wiediniomi aktami winien być nie
zwłocznie po ustaleniu wyniku głoso
wania w  obwodzie wyborczym odesła- 
ny do okręgowej Komisji wyb. Akty7 
wyborcze me mogą być przesyłane po 
czią, Dla pospiechu zaleca się przepro
wadzić zbiórkę aktów z  całego powiatu 
w starostwie. W  miastadh stanowią
cych samoistne oikręgi wyborcze (im. i. 
Lwów) akta wylboroze winny być dc 
starczone bezpośrednio ao właściwej 
Okyn.oiniwe’ K'‘-nr;’ i wwbor.

Gdyby przesianie aklów wyborczycli 
wyjątkowo nie mogło być dokonane bez
pośrednio po posiedzeniu Komisji, to po 
opieczętowaniu ich winien je pod swrjiy 
odpowiedzialnością przechować przewodni, 
czący Komisji.

K AN D YD AT  „D ZIESIĄTK I" 
DENUNGJANTTM .

Warszawa, 2 marca. (Tel. G. P.) 
„Epoka" infomuje, że śledztwo w 
sprawie aresztowanego w Skier
niewicach kandydata „lfi 1 Ludw i
ka Kruka stwierdziło, iż w czasie 
rewolucji sowjeckiej w Mohylewie 
denunciowal on Polaków, w  w y 
niku czego 54 osoby aresztowano, 
a 3 rozstrzelano, w tej liczbie ks. 
dziekana Mirskiegn.

d a l s z e  w y s t ą p i e n i a  z  z . l . n .

Warszawa 2. marca (Tel. G. P.) Tar
cia w łonie ZLN. trwają nadal. Pono se
cesja p. Sadzewicza pociągnie za sobą je 
szcze dalsze wystąpienia kilku działaczy 
ZLN. m. i. poseł Staniszkis.

JUŻ prTBZnrtF 7. DFTTKU

NAJWIĘKSZY

POLSKI PIOKć̂ ai
KROJU DAMSKIEGO I MĘSLIEGO 

320 sh, 230 rysunków.
Cena 25 zl.

WysyŁka za zaliczką.
Zamawiać u autora T. GÓRSKIEGO 

Lw ^y, Leona Sapieby 75. 797? 3

Peiarm naissiK ni wleiu uitkircnim
W Y B U C H  ZD E M O LO W A Ł SALĘ. —  SPO W O D O W A Ł  GO KUPIEC

KOLIŃSKI.

Gilz e będziemy głosowali
w niedzielet?

JAK NALEŻY SIĘ ORJENTC^AĆ CO TO SWEGO WŁAŚCIWEGO LOKALU
WYBORCZEGO

Kaim a M e i  H e n  spełnić
obov?:ęr3k wyborczy I

Niech n ikop  nie zabraknie niedzielę przy urnie. 
Zwrasrcza tu na kresach każdy gł s oddaLiy na 
I stę nr. % zaważy na szali naszej laftsiwcwośc!.
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Dla miejscowych P, T. Preuu- 
meratorów i Czytelników dolicza
my do nakładu lwowskiego dokła
dny wykaz miejsc głosowania, na
desłany nam przez Biuro wyborcze 
Bezp. Bloku Współpracy z Rzędem.

POCZTOWCY LWOWSCY  
ZA JEDYNKĄ.

Lwów, 3. marca.
2. hm. w  sali Poczty głównej odbył 

się wiec wyborczy Z wiązka zawodowe- 
go pracowników pocztowych, teleio- 
nów i teieprafów (okręgu łwcwskiego). 
Po przemówieniach tandiydata pirof. 
Zakrzewskiego i  sen. Tholliego uchwa
lono rezolucję bezwzględnego poparcia 
listy nr. 1. Równocześnie wezwano 
wszystkich kolegów i koleżanki do kar
nego wypełnienia obowiązku obywatel
skiego w  dniu wylborów i złożeniia gło
sów nia listę nr. 1.

URZĘDNICY W  KOŁOMYJI 
ZA LISTĄ Nr. 1.

(Od naszego korespondenta.;
Kołomyja, w marcu.

imponujący powagą i nastrojem Wiec 
urzędników i pracowników państwowych 
i samorządowych oraz emerytów odbył 
się w Kolomyji w środę 29. lutego. Zgro
madzonych było ponad 1000 osób-

■Po zagajeniu wiecu przez przewodni
czącego st. radcę skarbu G. Liebharta 
wygłosili referaty: p. Majjalas, delegat
Centr. Kom. wyto. urzędników państw, 
ze Lwowa, inż. Ptaszek imieniem praco
wników samorządowych i dyr. Boroń.

Po wywodach mówców żywo oklaski
wanych uchwalono rezolucje w sprawie 
(poparcia akcji Beapant. Bloku Współpra
cy z Rządem, i oddania głosów na listę 
Nr- 1.

Do rezolucji tych zgłosił swój akces 
miejscowy Związek dmoiytów w osobach 
pułk. Eljasiewioza i Nabagly.

NAUCZYCIELSTWO POW. JAWO
ROWSKIEGO GŁOSUJE NA NR. 1.

Lwów, 3. marca.
Na ręce Wojewody lwowskiego nad

szedł następujący telegram: „Nauczy
cielstwo powiatu jaworowskiego chcąc 
depomódż rządowi 'Rzplilej tak w dzie
le odbudowy wewnętrznej państwa, jak 
również w ugruntowaniu -potęgi pań
stwa nta zewnątrz, przyrzekło jednogło
śnie poprzeć di. 4. bm. listę nr, 1. Podip. 
Siwiński".

KTÓRZY MINISTROWIE PRZYJMĄ 
MANDATY?

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa 2. marca, (ps.) Dziś do Pre- 

zydjum Rady Min. przybyło grono dzien
nikarzy z zapytaniem, którzy z kandy
dujących ministrów w razie wyboru p rzy j
mą mandaty okręgowe. Oświadczono, że 
z całą pewnością mandaty przyjmą: min. j 
Czechowicz z Łodzi, min. Kwiatkowski ze > 
Lwów*

ZAKAZ DEMONSTRACJI W  KRAKOWIE,
Kraków 2. marca. (Tel. G. P.) W ładze 

zakazały wszelkich demonstracyj ulicz
nych w  dniach 3. i 4. bm. na terenie w o
jewództwa krakowskiego.

POLSCY NARCIARZE WOJSK.
W  ZAWODACH PODTATRZAŃSKICH.

Praga. 2. marca. (Tel. G. P.). W  
trzecim dniu urządzonego w  okolicach 
SzczyrŁikiego Jeziora międzynar. woj
skowego konkursu, narciarskiego odbył 
się bieg kombinowany patroli wojsko
wych na dystansie 30 km. z ćwicze
niami atrzeleokiiemi. Wyniki: Szwaj
caria 3-1.83 pkt, Gzechosłowacja 30.95. 
Poiiska 19.54, Francja, Rumunia i Ju 
gosławjia 11.49, W międzynair. konkur
uję narciarskim pierwsze miejsce przy
padło Szwajcarii 618.72 pkt.. Czecho
słowacja 595.85 pfot., Polska 439.11. 
Fmncja 399.84, Jugosławia 317.84 i 
Rumum-jia 290.91,

GORĄCZKOW Y RUCH AG ITA C YJN Y  W  STOLICY. —  ZACIĘTA  
W A L K A  „PLa KACIA R ZY“ I „TA PE CIAR ZY"

łTolefonem ml nasze:
Warszawa, 2 marca, (ps) 24 go

dzin dzieli stolicę od aktu wybor
czego do nowego parlamentu pol
skiego. To też kampainja wyborcza 
i agitacja wyborcza dochodzą do 
kulminacyjnych punktów. Ulice 
warszawskie zasypane są numer
kami najrozmaitszych list, (które 
tysiącami walają się na ulicach 
Również akcja plakatowa jest w  
pełnym toku. Specjalnie wzmocnio

•go korespondenta.1 

ne posterunki policyjne mają za
danie utrzymywać bezwzględny 
spokój w  ostatnich godzinach kam 
panji wyborczej. Poza drobnemi
zajściami, jaikie głównie maję 
miejsce między „tapeciarzami" i 
„plakaciarzami" o miejsce na słu
pach ogłoszeniowych, które zresztą 
z łatwością likwidują władze bez
pieczeństwa, panuje w  stolicy zu
pełny spokój.

dop ero po powrocie nrn. Zaleskiego.
Warszawa, 2 marca. (T e ł. G. P .) Odpowiedz rządu polskiego na 

ostatnią notę Waldemarasa w  sprawie podjęcia bezpośrednich roko
wań polsko -  litewskich wystosowana zostanie dopiero po powrocie 
min. Zaleskiego z marcowej sesji Rady Ligi Narodów.

pllacl; M c m .
W  K O W N IE  SPO D ZIE W AJĄ  SIĘ

W A Ń  Z
Kowno, 2 marca. (Tel. G. P.) 

Wydarzeniem dnia jest tu odpo
wiedź Waldemarasa na notę pol
ską. Fakt pominięcia w  nocie li
tewskiej kwestji W ilna komentuję 
tu jako kapitulację Waldemarasa. 
Na ogół spodziewają się rychłego 
podjęcia rokowań z Polską. Uirzę- ' 
dowa „Lietuvos Aidas" pisze, że 
Litwa uczyniła największe ustęp
stwa (?) aby utrzymać pokój. Je
dnakowoż podczas rokowań z Po
lakami delegaci litewscy nie zapo
mną o Wilnie. Pismo kończy zape
wnieniem, że „Polacy nie zdołają 
podejść Litwinów".

Paryż 2. marca. (Tel. G. P.) „M atin " o-

RYCHŁEGO PODJĘCIA ROKO- 
POLSKĄ.
mawiając program sesji marcowej L. Nar. 
daje wyraz przekonaniu, że sprawa pol
sko - litewska nie znajdzie się tym razem 
na porządku dziennym obrad, jakoże ua. 
stąpiło już pewue odprężenie w stosun
kach polsko-litewskich. Natomiast ważną 
rolę odegra kwestja prawa wybouywanla 
kontroli militarnej z ramienia L. Nar. Zaj
ście w St. Gotthard przybrało charakter 
kwestji zasadniczej.

SKĄD TA WIADOMOŚĆ?
Paryż 2. marca. (Tel. G. P.) Obiegają 

tu pogłoski, jakoby rokowania polsko-li
tewskie miały się zacząć 30. marca w 
Królewcu. (?)

III Z ił
£Uotj lAiago następcę trenu?

SENSACYJNA SKARGA ARCYMASONA PRZECIW LUDENDORFFOWI.
Warszawa, 2. marca. (Tel. G. P ) 

„EspTeas Pot." donosi z Berlina: Były 
wielki mistrz pruskiej loży masoń
skiej hrabia Dolina wniósł skargę o 
oszczerstwo przeciw Ludendorffowi, 
ponieważ len oświadczył publicznie 
na zebraniu w mieście Golba, że w la

tach 1911— 1913 wśród masonów pru 
r-kich opracowano projekt zgładzenia 
austriackiego następcy tronu celem 
sprowokowania wojny światowej. Zda
■niem Ludendorffa hr. Dolina był po
informowany o tem i nic nie uczynił, 
żeby przeszkodzić morderstwu.

Pląta część ludncśsi Cłiin
zagr^żonj śmwcię głodową.

Nowy Jork, 2. marca. (Tel. G. P.) 
Według wiadomości nadchodzących y. 
Chin, katastrofa głodowa zaczyna o- 
bejmować tak wielkie obszary środko
wych i północnych Chin, że istnieje

obawa, iż 20 prc. ludności zginie z gło
dn. Najwięcej dotknięte katastrofą 
głodową są prowincje Szantung, połu
dniowa część prowincji Peczili, oraz 
większa część prowincji Howan.

Genewa nie lubi Ligi Narodów.
MIMOTO JUŻ ZAKUPIONO PLAC 
Paryż, 2, marca. (Tel. G. P-) Ge 

newski sprawozdawca „Pet. Paris." pu 
blikuje wywiad z pewnym członkiem 
Ligi Nar., który poświadczył, że o 
przeniesieniu siedziby Ligi z Genewy 
niema mowy. Wprawdzie w kołach 
L. Nar. istnieje pewne niezadowolenie 
ze stosunków, jakie panują między L. 
Nar. a ludnością genewska... Także i

POD BUDOWĘ NOWEGO GMACHU.
władze lokalne nie odnoszą się do L i
gi tak, jakby należało. Delegaci Ligi 
Nar., oraz zastęncy prasy wydają zocz 
nie około 20 milj. li. w złocie a mimo 
to spotykają się z pewną niechęcią 
zarówno władz szwajcarskich, jak i 
ludności genewskiej. Poseł włoski w 
Warszawie oświadczył min. Zaleskie 
mu, że o ileby przyszło do przesile

nia, to rząd włoski wypowie się za 
Wiedniem. Jednakże zakupiono już 
grunt, na którym stanąć ma pałac 
L. Nar. w Genewie.

Genewa, 2. marca. (Tel. G. P.) Pra-, 
ce komitetu rozjerostwa zakończone 
będą w poniedziałek. Sprawozdanie 
podane zostanie do wiadomości przy
gotowawczej komisji międzynar. kon
ferencji rozbrojeniowej, a Rada Ligi 
zejmie' się niem na sesji czerwcowej, 
poczem przedłożone zostanie we wrze 
śndu ogólnemu zgromadzeniu Ligi. —  
Głównym rezultatem prac komitetu 
jest poparcie sprawy postępowania roz 
jem czego t pojednawczego przy załat
wianiu konfliktów międzynarodo
wych.

Diisze wygrane doła- 
rówki.

(Od naszego Korespondenta)
Warszawa 2. marca. 

W  ciągnieniu dolarówki wygrane pa
dły na następujące numery:

t*o 500 dolarów na nr. 416445, 73473, 
793042, 560059, 535074, 772338, 727433 
230707, 281015, 360315.

Po 100 dolarów na nr. 867096, 155015, 
746642, 50990, 429010, 182639, 827544, 
500366, 482457, 889916, 210726, 229983,
887502, 167397, 293660, 192399, 710745,
99194, 843343, 890957, 44990, 963079,.
459605, 559649, 936297, 204361, 413855,
843095, 790051, 458379, 53583, 217782,
179147, 426902, 697338, 939784, 635166,
995115, 309732, 254450. 951943, 995033,
183170, 330364, 756463, 540042, 881910,
856985, 995127, 925377, 384044, 136447,
86103, 594120, 119627, 581100, 765416
397978, 768804 573934, 608871, 530275
313526, 939559, 687235, 622569, 9719lo’
655788, 358932, 613185, 403622, 6819o’
30979, 501525, 949898, 550745, 556585,
390993. 190978, 176084,

(Główne wygrane podaliśmy wczoraj.) 
 o-------

NTE WIEDZA O SWEM SZCZEŚCUJ.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 2. marca, (ps.) Główna 
wygrana 40 tys. dolarów padła, jak 
wiadomo, aa nr. 529330. Dolarówka 
ta została sprzedana w Warszawie w 
Banku Polskim jakiejś prywatnej oso
bie w lutym br. Numer 82356, który 
wygrał 8 tys. dolarów wysłany został 
do oddziału Banku Polskiego w Staro
gardzie. Do tej pory nie zgłosił się 
ani jeden, ani drugi szczęśliwy wy
braniec losu po odbiór wygranej.

KATASTROFY KOLEJOWE.
Londyn, 2. marca. (Tel. G. P.). Na 

stacji Easton (przedmieście Londynu) 
pocią.g pospieszny 'najechał na parowóz 
w pełnym biegu, przyezem 2 wagony 
pocztowe zostały zupełnie zniszczone, 
4 urzędników zginięto.

Berlin, 2. marca. (Tel. G. P.). Na 
stacji Plaititimg (Baiwarja) parowóz na
jechał na pociąg osobowy. 3 ,podróż
nych zostało zabitych, 17 ciężko ran
nych.

— — o—

KATASTROFA LOTNICZA W  RYDZE.
Ryga, 2. marca. (Tel. G. P.). Na tu-, 

tejgzem lotnisku nastąpiła katastrofa 
w czasie lotów szkolnych. Dowódca 
szkoły lotniczej pułk. Indaa odniósł 
ciężkie rany.

SOCJALIŚCI NIEM. PRZECIW  POLSKIM  
„OBIEŻYSASOM".

Berlin 2 marca. (Tel. G. P.) w  ko
misji gospodarczej Reichstagu po namięt
nej dyskusji nad sprawą polskich robotni
ków  rolnych przyjęto wniosek socjalistów 
przeciw wypieraniu niemieckich robotni
ków rolnych przez zagranicznych robol 
nlków sezonowych, oraz wniosek komu
nistów, żądający, żeby robotników zagr. 
zatrudniano na tych samych warunkach, 
co niemieckich.
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SSin przemyskiraiin - cio iira
Cute porzucić grtfi-. aadsańskl.

DWOR DUŻa I KOSZTOWNY, A DOCHODY MIZERNE. —  WgnÓD KONKURENCJI ZAPANOWAŁA  
TWERSZCZYCY NIECHCĄ DOPUŚCIĆ DO WYJAZDU SWEGO CADYKa ,

(O d  naszego korespondenta.)
„cadyk" Twenski wytrwaj w  swyjr za
miarze opusa izenia PiBemyśla. Od po- 
łjz l̂jkju boiwfem patrzą oni (miech.ęjtnem 
okdem na jego pobyt. uważając go za, 
intairaa, ni(5 mającego tu prawa, „oiby- 
watelaliwa" i przebywającego w Prze
myślu li tylko prawem kabinka.

'Nai!omiai?t ■ Tw anszozycy o iw a ż ją

RADOŚĆ.

Przemyśl, w marcu.

Zamies^aŁkr tu od n iedaw na ra- 
tóa-traictwórca Twerski, który zain- 
s U lew a ł się w  obązefnyró lokalu  po 
kaw iarn i „E d ison " przy ul. M ićk iew i- 

|l:Za, zam ierza, jak słychać, przenieść 
się z Przemyśla gdzieindziej. D ocho
dy, jego podobno nie odpow iadają ocze 
k iw an iem  i nie pozostają w odpewied 
nim stosurka da rozchodów. Roacho- 
tly te są zaś tem znaczn iejsze, że  dom 
rąbina musi u trzym yw ać liczną św i- 
tC, oJ*az odznaczać) .się .p r^ k ła d n ą  go
ścinnością i nikt m e pow in ien  opuścić 
jego progto. bez iadła i napoju.

To ugaKBOTsnie kosztuje Sbyitl,dro
go, podczas gdy dochody są coraz 
skromniejsze, zw łaszcza , że panuje 
„dzika" konkurencja i cudotw órcy ra 
bini —  naginając się do ducha (czasu 
- -  konkurują między sobą.

WaasJamjpscJ o zamiarze ptrzmedfóJ-, 
- n' a śip rabina Twerskicgo, cieszącego 
się znacznymi wpływami i popiuilanno- 
ścią wśród pialfSów ~~
wywołała wśród1 nich wielka depresję 
: Ydherenci jego pHtejńjoiwifiJj nie dopu
ścić do tego despakkn. W lvm fcShi cb- 
inyiśl.-yą plan rafara&owy. RówiiCgJK 
śmie zaś zwolennicy innych rabin ów- 
cn do,twórców dekładają sin rań, aby

W ie ||i trust licytacyjny*
Newy Jork, W marcu.

(e .) Dwa największe, am erykań
skie przedsiębiorstwa sprzedaży sta
rożytności, dzieł sztuki i rzadkości 
bibljograficznych: „The. American 
A l i  Associalion" i „Anderson Galle- 
rics“ w  N ow ym  Jorku m ają zlać-się 
wkrótce w  jedno p r z eds i ębł o r sl w  o.

W  ten s-posób powstanie n a jw ię 
ksze przedsiębiorstwa licytacyjne na 
święcie z obrotem —  jak  obliczają 
—  15 do 2lł m il jonów  dolarów rocz
nic

Am erykanie przewidują, że sia
nie się ono wkrótce ośrodkiem sprzc 
dąży starożytności, dzieł sztuki i bia 
łycli kruków7 bibljoteeznych, tem 
bardziej, że coraz więcej zbiorów’ eu
ropejskich podlega likwidacji i naj
cenniejsze ich okazy wywożone są 
do Ameryki.

Niem niej słynne — jalk wspom 
niane firm y —  są londyńskie sale l i 
cytacyjne Sothcby i Christie, są 
przytem  daleko starsze, gdyż p ier
wszą z nich założył księgarz Samuel 
Baker w 1744 roku, a druga powsta
ła również w  18tym- wieku. W  P a 
ryżu najstarszą i 'najbardziej znaną 
salą licytacyjną jest Hotel Drouol, 
a obok niej, cieszy się w kołach zb ie
raczy uznaniem również Gallerie 
Georges Petit. Pu zed rokiem osią
gnięto w  Hotel Drouol ze sprzedaży 
zbioru Johna Quinna 1.650.000 fran 
ków.

S z w a j c a r s k i e  M O T O R Y
WINTE3THJR
pmihdMYisisUfo ItyCut, łietmaftsha 24.

29 dzień procesu o zamordowanie śp. Sobmskiego

M ie s i !  MsieeoHia to s t fa s i
tm%\ lilii* I zMe PZRMM *! UW.
* DR. SZUCHIEWYGZ ZREZYGNOWAŁ Z „REWELACJI" 

.SYKL -  W  SOBOTĘ FRFEr.l6WIT.NIE PROKURATORA.
TEK SPODZIEW ANY JEST WYROK.

SZTUBAKA KU- 
- -  WE CZWAR-

Lw’ówr, 3 marca.
( — ) w czora j wreszcie po 20 

dniach ’vapraw y postępowanie do
wodowe zostało zamknięte. Jeszcze 
kilka dni a sędziowie przysięgli 
wydadzą werdykt, który ostatecz
nie zakończy sprawę mordu na o- 
sobie śp. kuratora Bobińskiego.

Na wstępie wczorajszej rozpra
w y odczytano na wniosek proku- 
Talora ustępy nielegalnego pisma 
Uks. Org. W ojsk. p. t.: „Surm a". 
Następnie obrońca dr. Szuchiewycz 
zakomunikował Trybunałow i, że 
rezygnuje z postawionego przez 
siebie, wniosku o wyjaśn ien ie n o -> 
tatki jednego z piism krakowskich, 
które doniosło o tem, że w  (M ie j i 
zgłosił się jakiś student i złożył ze 
znania w sprawie m orderców śp. 
kuratora. Dr. Szuchiewycz cofnął 
wniosek z lego powodu, ponieważ 
przedwczoraj przeczytał w „G aze
cie Porannej", że osobnikiem tym  
jest uczeń sem inarjałny Ryszard 
Muzyka, co do którego przeprowa
dzono .wywiad, przCczem okazało 
się, że jest to fant astr* i efcscenfryk,

wobec czego obrona rezygnuje z do 
wodów  takiego świadka.

Obrońcy w  dalszym ciągu żą
dali odczytania pewnych aktów, 
tyczących się niektórych oskarżo
nych, jak  odpisu wyroku sądu 
brzeżańskiego itd., a o godz. 12 
m. 9 -przewodniczący ogłosił postę
powanie dowodowe za zamknięte.

Po pauzie przewódn-icząi.y po
stawił sędziom przysięgłym  38 p y 
tań, a to odnośnie do 2 pierwszych 
oskarżonych Atamańczuka i Iwa
na W erbickiego w  kierunku skry
tobójczego morderstwa, zdrady 
głównej i zbrodni szpiegostwa. Co 
do reszty oskarżonych w  kierunku 
zbodni zdrady głów nej i zbrodni 
szpiegostwa.

Na tem o godz. 1.45 rozprawę 
przerwano do dnia dzisiejszego. 
Dzisiaj, przem aw iać będzie proku
rator dr. 1 aniewski i prawdopo
dobnie do godziny trzeciej w yczer
pie oskarżenie. Od poniedziałku 
przem awiać będą obrońcy. W yrok  
spodziewany jest najwcześniej we 
czwartek przyszłego tygodnia

zuchM m u fie  3 s e s ra o .
W  B IA ŁY  D ZIEŃ  W ŁAM YW ACZE  W D A R L I SIĘ DO ZNANEGO SKLEPU  SCOTT

I  P A W ŁO W S K I

Łwąw 3- marca.
(— ) W czoraj w godzinach popołudnio-, 

wycli wydarzyło się we Lw ow ie niezwy
kle zachwalę włamanie. M ianowicie m ie
dzy 2 a 3 popoł., gdy znany sklep spor 
towy pod firm ą „Scott i Paw łow ski" przy 
pi. Halickim był zamknięty, niewyśledzeni 
narazie wiamywarzc otworzyli wytrychem 
żaluzji i wtargnęli do wnętrza. Tn laj roz

bill kas? wcriheimowską, która zawierała 
weksle i rozmaite .dokumenty, oraz małą 
kasetkę, również systemu wertheimow 
sklcgo. W  kasetce tej znajdowało się 
kilkaset złotych, którą unieśli ze sobą. 
Należy zaznaczyć, że złodzieje działali bar 
dzo szybko, albowiem już o godz. 3, gdy 
personal powrócił do sklepu, stwierdzono 
włamanie.

t a  nakaz honoru nie zezwolić swojemu 
rabinowi ma wyjazd, Z togo też powo
du będlą. silę starali o podniesieme jego 
dochodów pmzyi rówinoczesinem zmniej- 
szem™ itości głodnych, ćhc^tych się 
'pożywić ć fey  gościnnym siole cudo
twórcy.

■ o -

Sensacyjna afer? w Żółkwi.
INŻYNIER OW ITAONY O NADUŻYCIE NA SZKODĘ SKARBU PAŃSTWA

(Telefonemat własny „Gaz. Por.")

Żółkiew, 2. marce. i śeie przeprowadza w tej sprawie bada-
Od kilku dni kn fiytr w  mieście nu- 

szeni wersje o ujawnieniu wielkich 
nadużyć, sięgających jeszcze- r. 1923, 
popełnionych 'km m cm b ‘ptzpL ztomcfeNp 
dobrze w  M ió iti^ jn aścire  inżyniera 
wydziału w-odnogo Krzim eraa Sawi
ckiego. Wersje te potwierdziły się z 
chwidą, kiedy unegduj ptiz,ybyl do n ł -  
kwi naczelnik uiBądu śledczego ze 
Lw owa pod ta s p Łoziński, który osobi

sta. w  cdi ot- zasiąg niętyich pczez W a - 
ujttego iiDii,o,r,mą1ora wiadomości, sprawa 
iprzedstaiwi-a się naeŁęiru]^oo:

W  kwietniu 192*3 -r. .inż. 'Sawiclii 
za rzifclzaaWY^ budynJfjitei pańalulfftyy. 
mi na terenie--pow. żółkiewskiego, przy 
difśiiówedza.niu do porządku budyn
ków zniszczonych ..wskutek wojny, 
znajdujące się w Mostach Wielkich 
fundamenty, zawierające 190 tys.

cegieł, naJeżą^f! do koszar wojsko
w ych , siorzedał ro ln ikow i M aciejow i 
S tdm aeh ow i ze 500 tys. marek i na 
-iajką. ikwoilę. w ys titó - ł nru 'potrwiundzc- 
mc. Jesztze 1 e-go samego dnia Stel
mach cegłę tę sprzadał Herschowi 
Zimmetowi za 4700 tys. marek, a Z in jl  
m a j z co|m Ltyeh  wybudował jedno
piętrowy dom. W  k iika  dni późn iej po 
tej transakcji starostwo wszczęło do
chodzenia i w ów czas  inż. Saw ick i 
kwotę 300 t\fei m arek odprowadził do 
kasy  rządow ej. Od tego .czasu upłynę
ło w ie le  lat, a ratatnić zn ów  p o jaw iły  
się pogłoski, źęyjnż. S. cegłę tę w ó w . 
czas sprzedał za 4 milj. marek de 
facto, nąjninalnię^zaś za  500 tys. W  
zw iązku  z tem w o jew ódzka  kom enda 
polic ji postanow iła  prsep 'owaiiiać do
chodzenia.

Insp. Łoziński przesłuchał Zimmeta, 
który oświadczył, że ctgłę kupił za 4.700 
tys, marek, dalej Stelmacha, który oka
zał poświadczenie na 500 tys., por-zem 
dodał, że wprawdzie najpierw zapłacił 
500 tys., ale polem w dwu ratach w ter
minie kilkudniowym uzupełnił tę kwotę 
do 4 milj. marek.

Przesłuchany iuż. Sawicki kategory
cznie zaprzeczył zeznaniom Stelmacha. 
Ponieważ także i przeprowadzenie samej 
transakcji z punktu widzenia fachowego 
nasuwa wicie wątpliwości, a dalej ze 
względu, że skarb państwa został poszko
dowany na kwotę 2 tys. flanków  szwaje., 
władze; policyjne cała. Jprawę skierowały 
do prokuratury, która dziś wyda ostate
czną decyzję. BL.

Odszkodowanie za utratę 
dekoltu.

Paryż, w marcu.
(c .) Jaką wamlość przedstawia dla 

kobiety możliwość noszenia w yc ię 
tych sukien w ieczorowych? Ńa lo 
pytanie, musiał niiedawino odpow ie
dzieć sąd w  Rouen. Pani Mar ja Le- 
parcerae, literatka, zażądała w yso
kiego odszkodowania za uszkodzenie 
cielesne, które ją  spotkało podczas 
wypadku autoinnJbilowego w  r. 1925, 
w  pobliżu De.auuille.

Pani Lepaircoric m otywowała swą 
skargę tem, że ram iona jej i szyja, 
wiskulek tego wypadku, zostały tak 
zniekształcone, że nie może ona no
sić sukien wieczorowych z de
koltem.

Skarga je j w  roku 1925 została 
oddaloną, jednakże obecnie n a jw yż
szy trybunał francuski, zarządzi! na 
skutek proślby oskarżycielki rew izje 
procesu i rozistrzjignął ,go, na ko
rzyść pani Leparceric W ysokość od
szkodowania, oczywiście oznaczy 
sąd w  Rouen

Przepuścił IG mflj. do!.
Nowy Jork, w  marcu.

(e .) Zmarł}- niedawno w  hotelu 
w  Toronto (K anada) D aw id Russel, 
był przed laty dwudziestu potężną 
postacią w  kanadyjskim  świecie f i 
nansowym: majątek jego wtedy o- 
ceniano na 1 0 m iljonów  dolarów. — 
Majątek ten stonnial jednak bard^to', 
z  powodu spekulacji 1 choroby, tak, 
że ,umierając, Russel m iał zaledwie 
10 dolarów  w  kieszeni

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I W ENERYCZNYCH

C?. 01 ID M H i i l
L w ó w , ul. Ruto>> sk iego  1.

(Dom Sprachera)
Leczenie i zabiegi kosmetyczne p a r a 

f in ą  (odtłuszczanie), 
ad 9— 1 i 3—7-ej.
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Jeszcze prze-d ogólną zwyżką cen kompletna R  d l o s t n c j a  do na tychm iastowego 
n vfKu i  wszystkiem i akcesorjami. — — N£UTR3DiN łV. w cenie 663 zł. z g? >śn; kiem 

i ŃEU/RODON III. (-  lamp) w canta ^ E O T U O 0 0 l € ć4 lU ,3 “ ' P,SU iflar,aCKI 1Ł
240 zł. do nabycia w (g * ’ irm.ie J?

Z  T E A fR U ,
(i.Gra BBiości i śmiarcd" dramat w 1 
akciJi Bo/.nei:n Hollanda —  przekład F.

Miiandalli.)
Lwów, 3. marca.

T 'i^ z .  lej mi»iw. [Ko Romain Rolland 
nip .joli-zebuje legitymacji. Gdyby był au- 
1;ji-e-iji tylko tai jednej najrozkoszniejszej! 
książki- OTspóJMSfcj, za jaką uważam 
jego niewielką. jednotomowa... pdwieść "nM 

‘ „Golas Breugr.on" —  już zasłużyłby na 
/pomnik .słowy, trwalszy od spiżu i na 
adorację, u swoich wspólic'£bsyiych. Bo w 
lej przćdUiwnej książeczce, którą się czy
ta jednym tchem, a równocześnie żegna 
ze smutkiem każdą odwróconą już stronę, 

jp.ufr •. nJi słonecznym poetą radości życia 
i godności wodnego piłófecfkajl stworzone 
go na obraz i podobieństwo Boga, a wieó. 
inającego w swej ' chiSzy • boskie pierwia
stki, węSs?ii)fc z 5bcowania z winem, fyim 
juujcudrddHzym. owocem ziemi i słońca.
.1 ostem również pewny, .że gdyby Romain 
Rolland nie .napisał ani jednej sztuki dla 
ieatru, wp zmniejszyłoby to w  niczem 
wieTkoife pisarza i pbedyi który tylko w 
beletrystyce jest budawificzyim kościo
łów sięgających nieba, a ramy kulis zda- 

się być za ciasne dla jego bohateeskie- 
’ - go patoąij na miarę patosu Michała Anio

ła, dla jego epickiej roziewności ,nie li- j 
r-zącep ŚTę.- z kanonami scenicznej kon- 

■.slmkcjf i akcji. *
To śaifro co- iv czytaniu chwyta za 

włosy,, budzi efokrt dusay.- wielkością ża
rzących się namiętności, porywa jak w i
cher , rozpętamy, na ,scenie wygląda tro
chę na męczące montójnjMPnic, ba nawet 

_«ia  gadulstiyo- starego gawędziarza, który 
n “  może się rozstać 'ze swoją, ulubiona J 
opowieścią! D zisiejszy; aklnr, żyjący w 
atmosferze inikrokosmiczTiej rzeczywisto
ści dzisiejszego fccia  i dzisiejszej sztuki 
scenicznej, nie dajefjuż sobie rady z pa- 

K f f l fe n .  W łazi na nieznośne szcendla, 
zgrywa q k  w  . agentach ,, prze^le-ka zda
nia, jest nierzeczywfety, s zo H p p  i nie
szczery.

Najsilniej odbTo sje to na gran czoło
w i; kreacji w szltrcćjj Romain Rolfcmda, 
kreowanej przez Żyteckiego. Zaiste żal 
nam było wysiłków togo sumiennego 
aktora, folóry przez dwie godziny mę- 

-~i aHu siebie i widza w trudzie „pefttym 
slow łoskotu i śmiertelnego potu“ . BfPiej 
od Żyteckiego czuła się w paitosie p. Żmi 
jewska predygtynowana warunkami zew
nętrznymi i rodzajem talentu dp tego ro
dzaju! ról. To był nbjkawdę ten ładny 
umiar i opanowanie kreacji aż do naj
drobniejszych szczegółów. Szymański 
tym razem mię nie zachwycił Grpitesko- 

/ wy półuśmieflpki który błąkał się wokół 
jego ust p lH  wrażenie grozy i ntoswbę-

Zwłcki lwowskiego studenta
znalezione pod Lublinom,.

SAMOBÓJCA PR Z E D  Ś M IE R C IĄ  C IERPIEĆ  M U S IA Ł  GŁÓD
tOd naszego korespondenta)

Lublin, w  marcu.
( X )  Pisma lubelskie donoszą, 

iż  sprzed kilkoma dniami żołnierze 
podczas ćwiczeń w  okolicach fo l
warku E lizów k a ,. oddalonym o 4 
kilom etoy od Lublina, znaleźli 
skostniałe od mrozu zwłoki mło
dego człowieka.

Obok trupa leżał rewolwer sy
stemu „Naguu“ i część przodu 
damskiej koszuli. Rana jedna pod 
brodą, a druga na wierzchu g ło 
wy świadczą wyraźnie, ze śmierć 
nastąpiła na skutek samobójstwa.

JVzy trupie nie znaleziono żad
nych dowodów osobistych, tylko 
list adresowany na im ię Franciszka 
Łuczyńskiego we Lwowie, a pisa
ny z Poznania, co rodzi przypusz
czenie, iż zmarłym jest właśnie 
Łuczyński, student politechniki 
lwowskiej.

Dochodzenie policyjne ustaliło, 
iż powyższe przypuszczenie jest 
zgodne z prawdą i że znalezione 
zwloiki są trupem studenta lw o w 
skiego Łuczyńskiego.

Natomiast niew\ jaśniono do
tychczas, skąd Łuczyński w ziął 
się w  okolicach io łw arku  E łizów - 
ka, zam ieszkiwał bowiem od lat 
kilku w  Poznaniu, a następnie prze 
niósł się do Lw ow a, gdzie uczęsz
czał na politechnikę.

N ie m niej tajem niczym  i do
tychczas n iew yśw ietlonym  szcze
gółem  jest ów  kaw ał damskiej ko
szuli, . znaleziony przy zwłokach 
samobójcy.

Sekcja trupa wykazała nadto, 
żc Łuczyński musiał przechodzić 
przed śmiercią kilka dni strasznego 
głodu, gdyż tak żołądek jak  i kisz
ki nie zaw iera ły w  sobie siadu 
■nieprze trawionego pokarmu. Ta  
ostatnia okoliczność przem awia za 
tern, ż t popernił on samobójstwo 
z nędzy.

Po lic ja  lubelska nie zaprzestała 
swej pracy aby ustalić i w yśw ie 
tlić wszystkie szczegóły tej zagad
kow ej śmierci lwowskiego stu
denta.

,ści,a. fiJfceSże rolo znalazły .dobrych w y
konawców w Ładosiówmej, Sir er,ępżalde, 
ZMuetekim, BiciockiaJ Gu lin erze i Przy- 

i sUuwskŁd Andante z syrafnnjj V. Becnho- 
YCiia odejjmła precyzyjnie otki^lra pod 
•bakłtą jjfljyc. Bojaniowskiego, wprowadza ją *  
widza w  nastrój, odpowiadający więtko-^ 
Wt cierpienia ludzkiego na scoEfe'. le p 
szo fifctpo dramatu * jfcfiwyźszy zapewift 
surfie- wrażeń na dalszych przwtełwwie- 
ńiacli. Henryk Zbierzchowski.

p iijr iir i
przyjechała  z W iedn ia p” zyw ożąc 
ostatnie nowości kapeluszy da ni
skich, k tóre oglądać m ożna 

w  składnicy

R U nO LFA  n E O U lE L IA  P i. H a i K i  8 .

Strzdam i broni się 
przedi ares iow aniem .

Podziękowanie,
, j! SitsipęcOTic podizięfcoi\yamĘrszlę tą drogą 

JWPuinu Prymarjuszowii Dty^wi Małt«: - 
miljanowi baidltaowi, WPanu Diów: Tc- 
■deusKowi Kowarzykow , Drowi Weinsaito- 
wi. Drowi Flctakerowi, W Paiii Dr. Marc»<- 
lies lekarzjoni Sanatorjum Ka sy Ci im-'. 
Dwernickiego 3 i WPami Kubalewej 

dacsęślhrie przewowłid fctfią operację, j '-  
ikoteżrSĘj. sumienmą i ti-ósfkliwą a bozir.T 
•resowmą ojpiakę podczas niej choroby.

Rachela Weintraub.

Noworodek w M i r k u .
U czciwy Polak, za swe dobre serce 

dostał nagrodę.
Berlin, w  marcu, 

(e .) W  pobliżu Siegan znaleźć 
robotnicy na gościńcu kuferek z ż y 
jącym  noworodkiem  Jeden z rob 
tiników, Polak, nazwiskiem Szlemy, 
posiadający ■sam 10-ro dzieci, zajyl 
się niemowlęciem i zab iał je do sie
bie.

W  domu, przeglądając kuferek, 
zn a la z ł'w  nim  4.00ń marck i lisi, 
który poleca zgłosić się po roku w 
tern samem miejscu celem odebra
nia dalszego zasiłku i wskazówki en 
do wychowania dziecka

w  marcu.
(e .) W  m iejscowości Jax we 

Francji: południowej, pewien w ie
śniak, skazany za drobne przekro
czenie na 2 tygodnie aresztu, zaba- I 
rykadowal się w  domu i ostrzeliwu- 
je się policjantom , usiłująoym go a- 
rjpzilować.

Oiblężenie trwa już od 5 dni, a u- 
•parly wieśniak oświadczył, żc nie 
podda się, gdyż nie maj na sumieniu 
żadnej zbrodni. Usiłowano Obezwła
dnić go przy pomocy bomb gazo
wi ch, jednakże bezskutecznie.

Proszą o głos.
C Z Y  TYLK O  D LA  PARADY?!

Lw ów . 3. marca.

Trzepanie dywanów, mimo •jłrzjŁjJ 
pisow poiieyjno-m agiślrackieh, do
zwalających ię płynność jedynie do 
gk lz in y  10 przed południem, odby
wa się. nafvf i  o.(każdej porze, ba na
wet wieczornej, prze? co zakłócą się 
spokój domowy, uniem ożliw ią,, o- 
twieramie okien dla wietrzenia m ie 
szkań i utrudnia pracę umysłową. 
Dzieje się to wszędzie, a nawet w 
dzielnicy, zamieszkałej przez sfery 
inteligentniejsze Skargi do władz 
pozostają bez należytego skutku, a l- 
bowiem lokatorzy składają winę za
zw ycza j na rzekomo nową sldżącą, 
która nie zna przepisów. Zapytu je
m y, czy odnośne przepisy, rozmie 
szczone po kamienicach, są tylko dla 
parady?

FEJLETON 'GAZ. PoR  "  z d. Ł  III. 1928.

FRÓNCISZSS KUHN.

Zółła suknia.
’ Świąteczny tłum płynął wolno ,.rzę

dem latarń" —  główną ulicą handlową 
Kantonu-

Cieple noworoczne słońce wywabiło 
dorosłych i dzieci z mieszkań.

Właściciele sklepów wylegli TW iiież 
na ujicę priM " magazyny z towarami 
swemi.

Na uisewęh stołeczkach przykucnąw
szy S trzeg li skerbów swych, grzejąc się 
w popołudniowych promieniach słonecz
nych-’ / ’ d

Drogocenne caoka ' połyskiwały uwo
dzicielsko w słońcu: pudelka z klepane
go kaiitoJakiaBo srebra, ciemkie jak paję
czyna porcelanowo wyroby z Kinkiang 
i n.a uboczu leżące stosami na siołach 
najpiękniejsze znoszone szaty bogaczy z 
wystaiwionemi kusząco niskiemi cenami, 
ty  M W  bowiiem mający pretensję do dy
stynkcji doan V Chinach, nigdy nie uży
wa dłużej nsd dwanaście mi-esięcy mebli 
i ubrań swoich.

Gruby handlarz książkami Tschang 
■stal. jak zahipnotyzowany prizy stolach 
y. prywatną odzieżą, wodząc pożądliwym 
wzrokiem po nich.
! A  Najwidoczniej szukał czegoś i bolesne 

‘-wyczarowanie malowało się na jego ofcrą- 
gtem odiliczu- v

—  Czego ptun sobie życzy? —  usłuż

nie spytał czatujący na kupców właści
ciel wystawy.

„ŻóUęJ sufcnś!“  — « » ( i n ą ł  Tschang.
—  CW5** pan zm fsły  postradał? —  

odparł kupiec. —  Nie wiesz, że żółty ko
lor to przywilej syna niebios i zastępców, 
jego. .Czy chcesz wystawić swojb i moj4‘ 
]H6łcy pod bambusowe laski? Sto kijów 
wyżiĄcIpno za nfedozwolcmfi noszenie i 
sprzedawanie sukni żółtej!

—  „Pst11 —  syknął Tschang cicho jak 
tchriieinie, oglądając się na.prawo i lewo 
trwożniA —  cena nie gra roli.

Na to tylko chytry handlarz czekał; 
szepnął tedy zniżonym głosem:

—  Suknię mam.- pćźdkuję pana dziś 
wieczorem o drugiom uderzeniu bębna 
pumiklualnie.

Tschang skinąwszy kupcowi głoiw:; 
znikł niebawem w llurnie.

Jakkolwiek grubas ten był na najlep
szej stoipic z bóstwom dostatku, przed 
którego bronzowym posągiem zwykł był 
rano i wieczorem bić pdkłony, nie czul 
się jednak zupełnie szczęśliwym. Mimo 
swego bogactwa bowiem nie miał do w yż
szych sfer chińskich wstępu! Podwoje 
mieszkań mandarynów były dlań zam
knięte! Żółtego koloru wybrańców nie 
mógł nosić!

Ach! Pokryjomu przynajmniej nabyć 
żółtą suknię! W łożyć ją przy drzwiach 
na klucz zamkniętych! Udawać manda
ryna w czterech, ścianach swego domu 
przynajmniej!

Raz zrodzona myśl nie opuszczała guj 
już od szeregu miesięcy i drżał terazrz ra-

Pjoiści, że dziś wreszcie przy©jerze reame 
kształty!

Stawiwszy Jfę u kupca o oznaczonej 
iod ziu ie  i ujrzawszy najprawdziwszą., sze 
. lteczącą  jedwabiem jaskrawo żółtą suk
nię mandaryna 4.T-wyis'źytym ' na pieBsiach 
czerwonym smokiem o pięciu łapach, 
olśniony położył bez słowa sprzeciwu żą
dano dziesięć srebrnych taelów na stole 
i pośpieszył do domu z ompietym  w nie
pozorną błękitną, chustkę skarbem pod 
pachą.

Wpadłszy do swego mieszikania, zam- 
I/nął się w  sypialni, zdiął swą ciemną, 
codzienną suknię i włożył wspaniałą sza- 

'.ję. mandaryna.
' CjStery wielkie zwierciadła wzdłuż 

czterech ścian pokoju odbiły przy blasku 
świątecznych szesnastu świec postać jego, 
wpatrzoną, z niemym zachwytem w  siwe 
cztery sobowtóry!

—  Jakżeby ta szata lśniła w słoń
cu! —- pomyślał. —  Tylśiąc razy wspa
nialej, niż w blasku nędznych szesnastu 
świec!

Skłonił się ipopta.ciom w lustrach glę- 
Im re  zdjął żółtą sotnię, rozłożył ją 
z pietyzmem na kosztownym fotelu, o he
banowych poręćzach i udał się na spo
czynek.

Nazajutrz zraina, spojrzawszy na za
laną, sjońcem ulicę, nie mógł się oprzeć 
jiokusie. W łożył tedy. żółtą suknię, pod
piął ją szpileczkami, wciągnął na wierzch 
swą codzienną, odzież i podążył szyb
kimi Iłotieim  przez miasto nad B rz ft 
Perłowej rzeki, gdzie przeprawiwszy sio 
czółnem nar'drugą, strlpiię pobiegł do po

bliskiego cedrowego łaaku i m- jego skra
ju zdjął czemiprędzej wlerachni-e tfdzie- 
nic. Żółty jedwab jaskrawym połyskiem 
mienił sio w promieniaeh s!«ńV:/nycli.

Tschang był olśniony.
Gdy tak stał nieruchomo w niemy® 

nad sobą zachwycie, dngnąl nagle^caleni 
ciałem, usłyszał bowiiem, najwyraźniej 
tuż niemal obok siebie dwa dziewczęce 
głosiki.

Obejrzał się i zamarł w  przerażeniu, 
spostrzegłszy, że znajdował się po zew
nętrznej stronie papkanu okalającego re
zydencję jego ekscelencji Paw, gubernato
ra Kantonu.

Przyłożywszy oko do szpady w ogro
dzeniu, ujrzał uroczą córkę guibernatoTii, 
„Jasną Chmurkę", barwiącą, się w piłlkę 
z równą sobie wiekiem paniną służącą 
swoją, „Kwiatom Brzoskwini".

—  O, Boże! —  jęknęła nagle Jasną 
ChunurKa"!

—  O, Boże! —  zawtórowała towa
rzyszka jej, jak echo.

Co się stało?
Piłka wpadła d-o małego, Hljatni1 wod- 

inemi porośniętego i sztuiczneroi skalami 
otoczonego jeziora.

—  Teraz się wyda, żeśmy jroszły bez 
pozwolenia do zewnętrznego parku! •— 
biadała ,.Jasna chmyrka". —  Co tu po
cząć?

Tschang, ną wdzięki dziewczęce wra
żliwy niepomiernie, zapomniawszy na 
śmierć o swym at oju, przeskoczył jako 
iako parkan, ulim al bamiDuzową gałązkę 
i wyłow iwszy zręcznie piłkę z wody,
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Urzędowi śledczemu we 
doniesiono wczoraj, że

1 fam. około gon z. 7 wieczorem na 
drodze prowadzącej <z Lisika do Tar 
nawy nieznani a zamaskowani 
i uzbrojeni w i ewolwery bandyci 
uapadLi na powracające z Tarnaw y 
nauczycielki Mar jo. Hawelównę

ZB IE G L I DO LASU .
i Jadwigę Jazłowską. będące w to
warzystw ie Bolesława Now akow 
skiego,. urzędnika sądowego z  L i 
sica. Steroryzowawszy całą taójkę 
zrabowali Ja-złowskiej 150 >z«§ zaś 
Nowakowskiem u 20 zł i zbiegli do 
lasu.

W ładze policyjne w 
bandytami pościg.

za

llsieczka ban-i/t; „Kola” .
C H W Y C IŁ  S IĘ  N IE Z W Y K Ł E G O  &PÓSOBU. —  C IE K A W A  SCENA 

N a  PO D W Ó R ZU  W IĘ Z IE N N E M .
Dopiero teraz zauważone nieobec
ność więźnia. Pozostaje jeszcze do 
wytłumaczenia fakt, żc W urfe l 
m ógł niepostrzeżenie na u licy wy 
dostać się ze skrzyni i uciec m imo 
aresztandkiego ubrania.

Rozpoczęto gorliw e poszukiwa
n ia za zbiegłym  złoczyńcą. Is in ie- 
ją  pewne poszlaki, że W u rfe l 

nie opuścił Berlina, 
lecz w  bnzpieoznem ukryciu wycze 
kuje, az się spi awa uspokoi.

Bu nin, w marcu.
(H ) Z tutejszego w ięzienia u- 

ciekł w niewytłumaczony sposób 
niebezpieczny w łam ywacz i zbro
dniarz niejaki

W  uirfel.
Dopiero teraz udało się stwierdzić, 
w jalki sposób udało się wym knąć 
zbrodniarzow i z  pilnie strzeżonego 
gmachu.

Oto podczas pracy w ięźniów  na 
podwórzu, zajechało

ciężarowe auto, 
aby zabrać rozmaite storę sprzęty 
i graty. W urfel wraz z kilkom a in 
nymi w ięźniam i pomagał przy ła
dowaniu wozu.

W  pewnej chwili, korzystając 
z  nieuwagi dozorcy schował się 
W urfel w stojącej już na aucie 

skrzyni drewnianej.
A u lo  wkrótce ' potem odjechało.

W u rfe l ma na sumieniu szereg 
w łamań do m agazynów oraz obra
bowanie pewnego banku berliń
skiego. Jest to mężczyzna 59-letni, 
odznaczający się m imo tego wieku 

niesłychaną siłą i wprost m ał
pią zręcznością.

Znano 'gó  pod przezw iskiem  „K o 
ta*.

zgon kobiety - anioła poświecenia
P IE L Ę G N IA R K A , KTÓ R A l  R A TO  W A Ł A  ŻYC IE  TY S IĄ C O M  Ż O Ł N IE R Z Y , PO C H O W A N A  B Ę D ZIE  Z
H O NO R AM I G E N E R ALSB IE M I.

w  marcu, 
(e . )  W  Cannes zmarła w  tych 

dniach miss M ary Davies, jedna z 
tych cichych, ofiarnych bohaterek, 
lctóre ochotnie niosą swe zdrow ie i 
życie dla dobra cierpiącego człow ie- 
ka. v

M ary Davies by ła  pielęgniarką 
w  szpitalach wojskowych w  czasie

SAM A Z A S T R Z Y K N Ę Ł A  SOBIE GANG RENĘ 
PRÓ BO W AĆ AN TID O TU M ,

w ojny i o je j poświęceniu i zasłu
gach dla arm ji angielskiej wydano 

osobną księgę.
W  najstraszliwszym  ogniu poci

sków, wśród chorych na choroby 
zakaźne przebywała całemi latam i i 
tysiące żołnierzy francuskich i an
gielskich zawdzięcza jej swe życie.

Jako przykład je j bohaterstwa,

G A ZO W Ą , BY  W Y -

pcuiU ją w gięnoiatsii luiiwiajui' Ja jN u - 
boim.

Pociesznie wyglądał w jasno-żóltej 
plami© ńdeco zbyt szczelnie przylegającej 
Ido 'ego okrągłych kśa£ałtóvv.

,Kwiat Brzoskwini" jednak była ocza
rowana i z zachwytem wpatrywała s ię  

yw okazałą postać „mandaryna", 
i — Podziękuj mu —  odezwała się „Ja
sna Chmurka" wynioSle —  i ostrzeż, aby 
ituigdy więcej się nio ośmieli! p rzetaczać 
parku gulbernaitoisikiego!

—  Moja pani - d-zię-ki wam składa ■— 
zwróciła, się śmiała dziewczyna do 
Tacha/nga —  prosząc, abyście jutro o tej 
samej godzibfe raczyli znowu .przyjść d i  
cedrowego lasku.

—  Język ci utnę! — • -syknęła- „Jasna 
Chmurka" —  chwytając towarzyszkę za 
rękę i ciągnąc ją ' giąb panka-

,vKwiait Brzoskwiń i“  jednakże zdążyła 
skinąć główką ,,mandarynowi" na po
żegnanie i objąć go gorącem spojrzeniem 
swych skośnyoh oczu.

Tschang pijany zb szczęścia wracał 
w  żółtej szaoie do domu Cjcpna jego 
zwykła suknia leżała zapomniana na 
skraju cedrowego lasku.

„Mandaryn" opamiętał się wówczas 
dopiero, kiedy go zewsząd otoczył tłum 
luidzi, wyjących z obu rżenia:

- -  W  żółtej sukni! W  żółtej sukni! — 
rozilegało się groźni^woikoło.

Nieszczęsnemu Tsoha-ngowi dreszcz 
przebiegł po ciele- O u cE zee  nie byto 
j.uż mowy. Policja się bowiem zbiegu^ 
i  odprowadzono go do więzienia pod za
rzutem obrazy majestatu.

jYieuy gu-jjemaior ra-o spacerowai po 
-południu z córką swoją i jej .towarzyszką 
po parku, ■ urzędnik przyniókt terminowy 
papier do podpisu. Podczas kiedy jego djps- 
otrencja dokument czytał, „Jasna Cnmur- 
ka“  przez ciekawość zerknęła również 
z boku na papier-

Pismo głosiło:
.Jfsięgarz Tschang przyłapany w żół

tej sukni na ulicy, jest skazany na sto 
ciężkich razów bambusową laską za o- 
braizę majestatu".

—  Dziwna rzecz —  mruknął guberna
tor —  ten poczciwy handlarz włoży! 
żółtą suknię! W  jakim celu? Czego suę 
śmiejesz? —  zwrócił się do córki, za
noszącej się od śmiechu. —  Sprawa po
ważna !

—  Ja wiem, w  jakim celu tatuśku! 
—• zawołało przytomne j  dobre dziewczę.
- —• W iesz? W ięc powiedz-.

„Jasna Chmurka" opowiedziała Wów
czas ojcu ranną przygodę, kończąc chy
trze:

—- On się dawno w „Kwiecie Brzo
skwini'" kocha i chcąc, się jej spodobać 
przebrał się za mandaryna! Z miłości, 
tatuśku! Daruj mu winę i oddaj „Kwiat 
Brzoskwini" za żonę!

„Kwiat Brzoskwini" padła na kolana, 
błagając o łaskę dla winowajcy.

Łagodny uśmiech okrasił sztywne 
surowe rysy jego ekscelencji gubernato
ra Pao

—  Dobrze — odparł miękka —  dairuje 
m u . winę, inaczej bowiem miałaby?,: 
krwawy ochłap zamiast męża, dzie
weczko! Tłum. P, M.

należy p fzy loczy  <!! ma stup u j ący f ak t: 
Panna Dayies pjflgrząc na s'mjęrć eo
na jm niej dwustu zatrutych gazami 
żołnierzy, p os t a n ó w iła

siebie samą poświęcić 
dla ratowania innyięn przez w ypró
bowanie na sobie środka w ynale
zionego przez dra Taylora, którego 
asystentką byia wówczas.

Lekarz teri, robił doświadczenia 
na suslach, które zarażał najpierw  
bakcylami gangreny gazowej, a po
tem pielęgnował celem w ynalezie
nia antidotum. Próby te zazwyczaj 
kończyły się niepomyślnie.

W iedzia ła  o tem asystentka T a y 
lora, to też w tajemnicy sama za- 
strzyknęla sobie w  uda

bakcyle gangreny 
i dopiero potem zwróciła się listo
wnie do dra Taylora, by na niej

stw ierdził działanie swego w yn a la 
zku.

W ystraszony lekarz stw ierdził u 
bohaterskiej dziewczyny tvpo\Ve ob
jawy gangreny, zastosował więc na
tychmiast odpowiednie środki, m ia
nowicie zastrzyku?ął je j roztwór chi
niny hydrochlorowej. Pannę Davies 
umieszczono w szpitalu, gdzie po 21 
godzinach wysiłków, udało się ją 
wyratować.

To  poświSfcenie się ic^dałi) m o
żność doktorowi Taylorow i dokład
nego sprawdzenia swego wynalazku 
i uleczenia nim w ielu żołnierzy. —  
Panna Da v i es prosiła jednak, by jej 
nazwiska nie łączono z wynalaz
kiem, gd jrż nie chciała, by o niej 
mówiono.

Trudy je j nic przeszły bez śladu. 
Miss Davies nabawiła się suchot i 
osiam ie dwa lala spędziła na R iv ie- 
rze. Pochowana będzie z generals
ki cm i honorami. Cichej a w ielkiej 
bohaterce

wzniosą pomnik
w je j mieście rodzmnem w Angl-ji

Z
NIE  Z O S T A W IŁ  ŻA D N YC H  W Y J A Ś N IE Ń . —  P A R Ę  D N I PR ZE D  
D ESPER AC KIM  KOŃCEM  P R Z E P Ę D Z IŁ  Z A M K N IĘ T Y  W  P O 

KOJU.
się życia. Denat od sześciu już dni 
nie przychodził do biura a io-stalnie 
trzy dni nie w ychodź'! zupełnie ze

Lw ów , 3 marca.
(— )  W czoraj przed południem 

jedna z lokatorek w  realności przy 
ul. Staszica 3 zaalarm owała po li
cję, że w  ustępie tego domu jeden 
z mieszkańców popełnił samobój
stwo. Przybyłe organa policyjne 
stw ierdziły, że istotnie zamieszka
ły tam 36-Ietr.i Edmund W łady 
sław Hartel, urzędnik jednej z 
w ielkich instytucji wydawniczych 
strzałem rewolwerowym pozbawił

swego kawalerskiego pokoju. N ie 
pozostawił o:n żadnych listów, tak, 
iż przyczyna trag 
pozostaje na razie zagadką.

tragicznego kroku

każdy jtowimeirt zostać 
czLnkiem  L  &  P- P.



Str, 8 ..GAZETA PORANNA" z dnia 4 marca 1528. Nr. 84S1

Mężno » ć  M
LUBIŁA OBWIESZAĆ SIĘ KLEJNOTAMI JAK WSCHODNIE BÓSTWO. —  PRZYSTOJNY AWANTURNIK I OBIE
ŻYŚWIAT. —  O OZEM SOBIE SZEF TANO NA U^HO. — STRASZLIWA WIADOMOŚĆ. —  ZEZNANIE POKOJÓW
K I -  ZNALEZIONY SZNUR PEREŁ. -  ROMANTYCZNA PRZECHADZKA. —  CO WYZNAŁ SCHWYTANI ZBROD-

St. Mtniłz, w  marcu. 
OJ). Licami goście, zebrani tuba] .ha 

sei;on zimowy, pozostają, pad silnym 
wrażeniem

besłjahkieao mordu, 
dokonanego na pięknej i młodej Ro
sjance,

WieTze Rylejew.
Zbrodniarza, który zatodł ■nieszczęsną, 
kobietę dla celów rabunkowych, pnzy- 
itrzymano w chwili, gdy cnciał cicha
czem przekroczyć granicę.

Bliższe szczegóły tej afery krymi
nalnej są nasitępmąioe:

Od (kilku tygodini bawiła w St. Mo
ri tz przęśliiczma Rosjanlka, żona prze- 
mystowc.a, ziaitniegzkałego w  Genewie, 
nami W iera Rylejew. Elegantka kobieta 

. zwracała 'Ogólną, -uwagę przepychem i 
oikajziailością toaiet, Inter i  blejnotdw. Na 
.zabawach tanecznych zjawiała się, ob
wieszona

ifamgofcdnnemi precjozami, 
jak bóstwo egiżotywzne W uszach świe
ciły tęcraowemi blagiami olbrzymie, 
bezcennie brylanty, na szyji bielały 
w id n e. praiwdlziwc perły, a wysmu
kłe palce z trudnością się poruszaHy 
i  powodu nadmiilanu k&L złó w my oh piei- 
śoien\ Wiera lubowała się widocznie 
w  świecidełkach, jak to się często .zda
rza u Rtejaincik.

W  St. Moritiz można Wśród licz
nych gości znaleźć oboik ludki uczci- 
wytóh i-.-śrilidlnyeh, spcino

awanturników z pod ciemnej 
gwiaz Ly.

Czasem trudno odróżnić jednych od 
drugich. Elegancja J gładkie formy to
warzyskie są tutaj przecież normą o- 
HQ'nie ołow^ąznjącą

Jednym z Jakich niebieskich pta
ków, co nie sieją ami oirzą, a -zibioraiją 
plony i to obficie, był przystojnym mło
dy Francuz o ninnaga,nnem esterieur 
i wylfrw orne} prezencji,

Charles łtu Roy,
Erzybył do St. Moriitlz w  kilka dni po p. 
Rylejew. Niebawem młodzi Zbliżyli: się 
do siebie i stali się

parą niemal nierozłączną.
Na ucho 9zepta.n0 sobie, że Francuz 
jest konhanki rm Rosjanki.

Można, sobie wyobrazić pomazanie 
i  przerażenie wszy-tKch, gdy .otem 
Wyeflcaiwiwj rozeszła s i^po  St. Moritz 
wieść, że w  odległości dwóch kilome
trów od m iepa klimatycznego znale
ziono zwłoki biedniej Wiary, zupełnie 

prawie obnażone,
Pokiojóiwtka zamordowanej ^.znajUi, 

że parni jej wieczorem ubrała, się stroj
nie, wdziała wury stkie kleju, jty  i o 
znaijimiia, że idzie na dancing do 

pobliskiego pawilonu tanecznego.
Od tej chiwili poko,ówk'a więcej swej 
pani nie wildzli.ałai.

Zasiągnięto inłormac ji w pawilonie 
teneazaiym: pani Wiera- wogóle tam
tego wieczora się nie zjawiła. Ponadio 
pewien lekarz, przybywający w  St. 
Moiriitz, zdeponował na policji 

sznur pereł, 
znaleziony na u li f i1, który okazał się 
własnością p. Wiery. Pęwiien prze- 
jn M ow ifiĄ z  Paryża: ■zemąt, . że. widział 
wieczorem z daleka kobietę, przypomi
nającą wyglądem p. Rylejew, idącą- 

apieszo W towarzystw-to jakiegoś męż
czyzny, Wrodziło się- w  nim nawef-' 
przypuszczenie. że pani Wiera josl w  
towAzyHifeic ChaziesaDe.Roy. Zdziwi!

NIARZ.
( D o  r y c i n y  n a  a t r o n i e  1 - s z e i ) .

się. przechadzką pieszą o tej porze, po
szedł jednak swoją drugą.

Kiedy chciano akomuni/kuwać shg 
a Francuzem, otkazafo się, że 

mikuął W  śladu, 
nie uiściwszy nawet ra- hur su hotelo
wego. Oczyrwiata^dż-,padło nań teraz 
niezbite niemal jpudejraemie. Zaiwia- 
diomioino natychmiast (pośteniiiki pisdi- 
cyjnfe i  rozpisano listy gończe tak, że 
maatępnegio dnia ujęlto zbrodniarza w 
chrwiili, ,gdy usiłował w przabranAi 
przedostać się zagranicę.

iAireEtZtowa,niyi zrazu wypierał się 
wszystkiego, później jednak 

wyznał prawdę.
Znajdując się w  poważnych kłopotach 
finansów ych, poistainowi#

obrabować Sw aakę,

Nie ebedaft wcale jej zabić. Zamierzał 
tylko w  czasie przechiadteki zedi*eć z 
mej kleimoty. Ale Wiera poczęła się 
bronić. A  w ćozas Rm •

zMtrzMR ją.
Nie może jedinak podać, dlaczego zwło
ki obdarto były z odzienia i niemal 
nagie. Widoazmifc jakiś włóczęga *a- 
uważył t.ruipa i zdarł zeń kosztowną 
suknie i drogocenne futiro.

Perły zgubił w  St. Morite, gdy po
wrócił, aby zabrać j.apiew

Czyn Francuza wywołał w  St. Mo-rijb 
nieawy«de oburzenie.

Z budem z-diołano obronić 'zbrodniarza 
przed tłumem, który rzucił się nań w  
oliwili sprowadzenia 'go do St. Monte. 
Du Roy stanie niebawem przed sądem.

Sublokatorpodjadjcięm s; cześc-?
m a ł ż e ń s k i e g o .

PO D O FICE R  S K A Z A N Y  N A  4 M IE S IĄ C E  A R E S ZT U  Z A  C U D Z oŁO -
5 T W O .

(Od naszego 
W arszawa, w  marcu, 

(e .) Ileż to nieszczęść wniosła do 
życia spokojnych rodzin nieznana 
dawniej osoba powojennego sublo
katora! Niejeden z tych, którzy 
wpuścili pod swój dach obcego czło
wieka, przepłacił to zdrow iem  lub 
nieszczęściem.

Pan Sz. (Chmielna 31), utracił 
ukochaną żonę, którą uw iódł mu 
sublokator Zbytniewski, plutonowy 
I-go  pułku lotniczego. Oszalały z 
rozpaczy małżonek, porzucił dcim i 
powrócił dopiero po paru tygo-

korerpondentań
dniach, gdy podoficer był już nale
życie zadom owiony i czuł się panem 
sytuacji.

Pan Sz. widząc, że nic tu po nim, 
zabrał sweje rzeczy i pozostawił 
czułą parę., jednak złożył skargę do 
sądu wojskowego, żądając ukarania 
podoficera zń cudzołóstwo, na zasa- 
dzie art. 118 k. k.

Zeznania św iadków  na tajnej 
rozpraw ie musiały się złożyć na ob
ciążającą oskarżonego całość, gdyż 
sąd skazał go na 4 miesiące aresztu. 
Podoficera z m iejsca aresztowano.

M im  mmmermia.
z r u j n o w a n y  a r y s t o k r a t a  i  jeg o  c e n n y  k l e j n o t . -  w i z y t a
U JUBILERA. - -  „CHCĘ LEPIEJ PIĘRś JIEN OGLĄDNĄĆ!" —  KIM JEST

SPRYTNA ZŁODZIEJKA?
Londyn, w marcu.

(H.) Londyn pozostaje obecnie hor] 
wrażeniem sensacyjne] kradzieży, do
konanej u jubilera Daniela B Lth a.

Pewien żmijrnowany, a przebywający 
w stolicy* ainigielaMej, arystokrata, ro
syjski poiwierżył jubilerowi w komiS 

przepiękny, starożytny pierścień, 
którego “zdobą był wielki, S-karatowY 
brylant, bandtoo pięlkny,j czystego bla 
siku. Kamień rżnięty (był w  iŁawytkły 
sposób, posiadał ponadto wartość histo
ryczną.

Petynego Va|u zigłoisiła się, do jubi
lera

elegancka dama, 
mówiąca bardzo lichą angielrrrzyzmą
i zażądała, aby pokazano jej ów .pier
ścień,

Kupiec uczynił chętnie zadość temu 
hąda.nihi. Daima wzięła .pierścień i zbli
żyła się, do o-kna, aby przyjrzeć się 
„lepiej ‘ ‘blaskowi.

Nagłe —  nim kupiec, jbię zarjcnto- 
wał otworzyła dirz.wi, wokoczyła 4o 
stojącego anta i zniknęła... Pogoń oka
zana sięj daremną i spóźnioną.

Pojfeja według rysopisu, podanego 
tijjfbz jubrlei-a .przypuszcza, iż ztodziej- 
ka.. yeat

pen na kabarecistka włoska,
która bawiła przez, kilka tygodni w 
Londynie, a po doikonaniu kradzieży 
zniknęła bez śladn.

Zachodź.' podejrzenie, iż uciekła cna 
do Francji, ddkąd też -skierowały ąjj. 
Iioitsuldwani-a

policji Iondyńskiei.

n  na stiens m  i trzidcttin.
SKANDAL LONDYŃSKI. —  BOLESNE I'WSTRZĄSAJĄCE ODKRYCIE. —  
„OSKARŻAM!" — NIE JEDNA ZBRODNIA. LECZ DWIE. —  FATALNA 

WYCIECZKA GÓRSKA. -  UCIEKŁ DO AMERYKI.
Londyn, w np^fcu. 

CĄT-1 fy .S eraM  a fiy to j^ a i. angiel- 
skifij żywe eajęcie budźi sprawa kry- 
Ł ipa łm . 'IMói-ej pćł.ząitir; sięgają, jeszcze 
roku 1922.

Przed sześcioma lały zmarła nagle 
żona ptrzem ytsloiwca łoud yiń skiego, Char 
lęsą Ivin,gton.a. z domu

Z m zm i a Derne.
JiWJ pi-zyckynę zgonu mąż podał wo

bec teściowej
embolję.

Jednakże obecnie pani Penrie, załatw1.a 
jąc jakiś akit pratwmy w  zwiąas.u ze 
spadkiem po córce, doiwiediziiiała się. że 
w akcie zejścia jako przyczynę zgonu 
zapisano: otrucie za pomocą cjankaii.

Pani Derrie zażądałe cud ziięcia wy
jaśnień. Ten tłumaczył się, że nie 
chciał jej wówiczas l-olbić przykrości 

ujawnieniem samobójstwa żony. 
Wyjaśnianie to nie zadowól iło abo!(głei 
matki, która zwrócił© się alo znanegi 
arystokrarty-publicysty lorda Andi^eja 
Romersetta, a ten w  liście otwartym, 
zaityitułowianym na wzór Zoli „J‘accu- 
se!" („Odka. *żam!‘ ‘) podiniósł przeć w 
ko Irvinigtonowi

ciężkie wrzuty
Ob —  jak się 'teraz okazało — nb- 

jaka, fan i Branshon, z którą Irvingto:| 
otrzymywał stasunJi, zginęła niegdyś 

w tajemniczy sposób.
Spadła ze sikały podczas wycieczk; 
górskiej, a do miejsca katastrofy pro
wadzały podwójne ślady kroków.

Podejrzenie, że Charles Ifvington 
był przyczynią zgonu zarówno swej żo
ny. jak i przyjaciółki, poBwiemdlził sam 
obii imony -w ten S'Posób, że 'po ogło- 
szenii rewetacyj lorda Somersetta n- 
cie.ki z  LiYfc.piiOłu, gdzje oistatnio za- 
mieaakał,

do Ameryki.
Władze jednak są na jego tropie i 

mają naidlziętó',1 jże nieibawem pochwycą 
go w swoje ręce.

 o -

B

N A D E S Ł A N E .

POIiZlijiiOWANIE.
Składamy serdeczne „Bóg zapłać1' 

wszystkim, którzy wzięli udział w po 
grzebie naszego synka śp. Jerzyka Ja
na: Ks. Kapelanowi Mjr. Mydlarzowi 
Albinowi, Ks. Kapelanowi Mjr. Born- 
basowf Luawikowi, Korpusowi Oficer
skiemu i Podoficerskiemu 4C p. p., 
Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym. 

20008 WierzcAoniowie.

PODZIĘKOWANIE.
Tą drogę śniadamy serdeczno podzię

kowanie za ratowania naszego synka al 
do ostatniej chwili: JW. Panu Pułkowni
kowi dr- STflOŃSKIEMU Bronisławowi, 
Kpt. Dr. SOŁTYSIKOWI Adamowi, Dr. 
UADEJEWSKIBMU Walerianowi, Kpt- 
Dr. SCHNEIDROWI Jnljnszowi i Por, 
Lek. WYSPIAŃSKIEMU Tadeuszowi.

2008 Wierrchoniowie-

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH
i  w en ery czn ych  

Dr. LAUTERSTEIM
Lwów, Sykstnrf Ł 37, (róg Słowackiego], 
Leczenie w nisów, plam, znamion ciekhu- 

liza, lamna kwarcowa. 70Qt-iO

E t t in g e r a  „R H S N O S A N '
(M. S. W. Nr. rej. 92ł) 
usuwa pewnie i szybko

k a t a r  n o s a
oraz nadmierna, wydz elinę śluza, apro- 

wiająe ulgę w oddychaniu 
Wvtw rnia:

Apteka Rir. m. Ettingera we Lwowie. 
oo nanytia we utszgstmen aoiahacn.

iiiła mm
niedoścignione przy pielęgnowania twa
rzy i rąk, wydelikacają j;óri, tzynią ją 
gładką i miękką, usuwają piegi, wągry,1 
pryszcze czerwoność, oraz wszelkie pla
my skóry.

Rafała krem liljowy, cena zł. 2.—  
liafala mydło liijowe, cena zł. 1.20
Kalała pnder liljowy, cena zL (J.«0
Uafaia mleko IHjowe, cena zł. 1.50
Rutała grysik i!.j(.wy, cent zł. w.60.

Wyrób i wyłączny skład: APTEKA M, 
ETTING ERA We Lwowie, pi! Gołncbow- 

sklch 14. (za Teatrem Miejskim).
— Codziennie wysyłka na orowincję, —,
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KRONIKA Iron n i  cl i d  t a M o i i c S i i e p  cudu
JEDNA Z NICH ZMARŁA, DWOJE W  SZPITALU WALCZY ZE ŚMIERCIĄ.3 Marca 

toboia

S u c l i ,  ( u n e g u n d y

REDAKCJA BEZWARUNKOWO laANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACATEATR  W IL L K I:

Sobota, 3. bm. o 3.30 popol. IV . akt
„Ślubów panieńskich'1 i „Famna mężat
ka", przedstawień1 e (łta. młodzieży szkol
liiA.

Sobota 3. bm. o 7 wieęz, „Lohengrin "
Niedziela 1. bm. o 12 w  poł. „Czupu- 

rek“ bajka dla dzieci.
Niedziela 4. bm. o 3.30 pop. „Fenom e

nalna umowa".
Niedziela 4. om. o 7.30 wiecz. „Za 

marły Uród“ .
Poniedziałek 5. bm. „Zrzęaność i prze 

kora” i „Panna MężalKa".

TEATR NOWOŚCI
Sobota, 3. marca „Tytko ty".
N iedziela 4. bm. o 3 pop. „Dziewczę 

z puszty".
N iedziela 4. bią. o 7.30 wiecz. „Ty lko  

Ty...‘ ‘ .
Pomiecłziatek, 5. bm- o godz. 3 mej w. 

,,Tylko iy...“ .
*

Teatr Wielki; Dziś popołudniu o godz.
3.30 po cenach najniższych —  przedsta
wienie dla młodzieży szkolnej, na które 
dana będzie świetna 3-altowa komedjf 
Józefa Korzeniowskiego '„Panna nitżat- 
'ka", w doborowej retp-rezontecji artystycz 
werj —  pod reżyserią wybitnego artysty i 
resyżera sceny krakowskiej Mariana Je- 
dnowskiego. Spektakl rozpocznie się, w 
miejsce zapowiedzianej już jedpoąłjdóśaki 
Al- hr. Fredry „Zrzędność i  przekora" 
IV- tym aktom arcydzieła komedii pol- 
akzej ..ślubów panieńskich" Fredry (sce
na pisania lisliu miłosnego przez Nustaiwa 
i  Anielę), z  udziałem artystycznym pp.: 
Fedwiowiozównej, Łozińskiej, Okorniokie- 
go, Szyndlera i Żabczyńskiego —  pod re
żyserią M. Jednowakiego. Zmianę Mpowo 
dawało nieprzewidziane opóźnienie się 
■przyjazdu naszego zespołu artystycznego, 
bawięceigo na Wołyniu. Natomiast w  po
niedziałek, ó. ;hm. uaipowiedziaine przed
stawienie „Zrzędności i  przekory" i „Pan
ny mężatki” odbędzie się bez zmiany- —  
Dziś wieczorem, wyjątkowo o godz. 7-ej, 
arcydzieło muzyczmo-dnamaityczne R y 
szarda Wagneira „Lohengrin" z pp. Cy
wińską, Green-Skaizową, Kowalskim, Gru- 
głowskim, Płońskim i Zatheyem w par- 
tjach czołowych, pad kierawn-ietyem mu- 
źyrczmem J. Boja newskiego- —  Jutro, w 
niedzielę, 4. bm. o godiz. 12 w południe —  
po cenach najniższych —  przedstawienie 
dla dzieci: przebarwn.a bajka sceniczna 
B. Hertza ,,Czupurek“ , w premierowej re
prezentacji artystycznej —  Juino o godz.
3.30 ''"ołiudniiu po cenach zneoznie zni
żonych, bajecznie wesoła ikomedjo-fersa 
■amerykańska L. Johnsona: „Fenomenalna 
■•mowa", która święci dawno niewidziane 

sukcesy humora i śmiechu na widowni. 
'W przedstawieniu uczestniczą pp. Maza 
'rekówna, Wołoszyn o wska, Grzeb ska Do 
brzański, Kieszczyński, Okoi nieki, P.atsch 
ka, Szyndler i Żabczyński. —  Jutro wie
czorem, o godz. 7 30 najświeższa nowość 
muzyczna: wspaniała opera E W . Konn- 
gólda „Zuimarły gród" z pp. Piatówną, 
•’Green-Skażt»wą, Perkowiczem i Płońskim 
w pantjach czołowych —  pod kierow
nictwem rnuzycznem J Ldhrcra.

Tuati Nowe'ci. Dziś o godz. 7.30 prze
pyszna, melodyjna, tryskająca szaimań- 
ski.m dowcipem, nowość operetkowa 
„Tylko Ty“ Waltera Kotlo, z niezrówna
nym i odtwórcami czołowych partyj, pp. 
Korabiartką, Żlabcrynslką, Dembowiskim, 
Bo janowskim, Ruszkowskim, Tatrzańskim 
i KowRlsłcm. Świetne balety układu J. 
Ciesielskiego. Kierownictwo muzyczne R 
Wojnanowicza- —  Jutro, w niedzielę, 4 
bm. o godz. 3 popo.ł®nra —  pa uena^h 
zmacam le zniżonych —  mnzwwkle mełodyj 
na i wesoła operetka M- 'ratusza: „Dziew
czę z Puszty", w obsadzie oTeiUjerowej, 2 
pp- Grabowską,. Kuligowskim i Tatrzań
skim w partiach cziołowych- —  Jutro wie
czorem, o godz. 7.30 „Tylko Ty", W. 
Kolio.

Pr <rl n«denla wieazorne w Teabn
Nowości, począwpzy od poniedziałku. b 
bm. —  z powodu popołudniowych sean
sów Miejsk- ICn oteatinu kuituraJni. oświa
towego — rozpoczynać się będą stale nie

Lirów, 3. marca.
(— ). Wezwą j rano zaałanmowaino 

właidtze bezpieczeństwa. wypt. Juem 
masowego -uczadŁaria W  dbmu pod 
I- 27 w  Rynku pa, III. piętee aa.tmije 
mieszkanie służba kuchenna restaura
cji Zwolińskiego, mianowicie Matksy- 
miljan 1 duka, Kailarzytna Forisitak i Ka
tarzyna Hecak. Po p6łtncK.y dłużyli się 
oni do snu, zapaliwszy poprzednio w  
piecu węglem kamiennym. Widocznie 
musieli przedwcześnie zatkać pite

fcdyiż rano s^siedlzi - ucznli wydobywa 
jący się z tego mieszkiania trujący 
czad. Po wejściu do wnętrza zastaju 
AssyalkkA domowników prawie bez 
żyda. Zaczadzonym pospieszono z  po
mocą i  drwoje z  nich (Hrycakównę i 
Turię) udało się przywrócić do przy 
tomnośei Katarzyna Por ak była jni 
bez życia i wszelkie zabiegi pozostały 
bezowocne. Hrycakow?. i Turkę w gio- 
iw ym  stanie odwieziono do szpitala.

Wpisy dodatkowo na Krajowe K usy  
przemysłowe 1) kursy krawiectwa mę
skiego i damskiego (tylko Krój) dla za-, 
wodm/ycn, 2) kursy kroju i szycia (bie
dź niarstwo, krawieotwo damskie) dlla po
czątkujących, 3) majsterskie ku.sy szew
skie, 4) trykotanstwa ręcznego i masz) • 
nowego. 5) modniarst/wa, 6) garbarstwa 
i bialoskórniótwa (wyprawa i farbowa
nie futer, wyprawa skór gładkich), 7) ga- 
lante-ji koszykarskiej, 8) rotbó* ręcznych 
kobiecych 1 wyrobu guzików, przyjmuje 
■codziennie Krajowy Patronat przemysło
wy, Lwów, Plac Smolki 1. 3., III. p. w go
dzinach od 10— 1 w poi. Zgłoszenia o u- 
rządizanie kursów na prowincji przyjmuje 
się także pisemnie i. uoziefla informacji-

1902-3-— o -
Dno nędzy. Naprawdę złotemu f nigdy 

hiezawodzącemu seircu Czytelnikócr nL ? 
szych uolecamv wdowę pc poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matk«, legionisty 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio
nych ran — znajdującą się obecnie w orni 
czu śmierci głodowej. Nieszczęśliwa eta. 
raszka jest nadto ciężką kaleką, tak, ża 
zupełnie najdrobniejszej nawet kwoty nią 
jest w możności zapracować. Datki przyj
muje Administracja dla „Matki obrońcy 
Lwowa".

— u i

Ze Świata.
k>w:ąaeu przedstawicieli prasy zagra 

nieśnej w Berlinie odbył swe coroczne 
walne zgromadzenie, na którem dokona
no wyboru nowego zarządu. Przewodni
czącym Związku wybrany został p. Karol 
Kugelgen (Fłnlandja), zaś w skład zarzą
du powołana została m. in. p- Michalina 
Szwarcówna, berlińska kores^ndemikd, 
„Gazety Porannej".

Komunikacja telefoniczna Łondyn- 
Mau-yt. Wkrótoe nav.iązanŁ będzie ko
mun: kacja telefoniczna między Bucking
ham: Pałace w Londynie a pałacem kró
lewskim w Madrycie, dla umożliwienia 
razmów między królem Jerzym a Lrółcm 
Alfonsem- Druga linja łączyć Lędziie Lon
dyn z Madrytem i  służyć ma do użytku 
ogólnego Pienwisza rozmowa przeprowa
dzona zostanie pomiędzy Baldwinem a 
Primo de 'Rivera.

ile wypłaciła Anglja bezrobotnymi 
W  rotou budź. 1926-27 wynlaicono z fun
duszu zapomogowego bezrouucia okoio 
50,500.000 funtów szttrt., tj- około 33 
szył. na głowę każdego mieszkańca W iel
kiej Biyilanji.

Królestwo duńscy w Cannes. Do Can- 
nos prz ybyla na pobyt trzytygodniowy 
duńska para królewska.

Na gum; samochodoi % zużyto w r, 
ub. 600.000 ton kauczuku za sumę 24 mi- 
! jard ów franków. Kauczuk fabrykowany 
dla tego celu stanowi zaiedwie 70 nroc. 
całej piuidukcji światowej.

Wśród pism i książek.

L w ó w , 3. mturca- 
Treść nr. 5. „Świata Kobiecego ':  Ko

respondencja o wiosennej modzie; St. 
Maohniewicz: Kultura mieszkania; Efeb: 
O biegach; Obserwator: Wypada —  nie 
wypada; P. Geraldy w  tłum. Łęczyń
skiej: Kilka zdań o miłości: H. Mańkow
ska: Biały boston; Cz- J. Kozbwsiki: List, 
wiersz; J. Gizow9ka: Be.bnmia; S. Przyb.: 
Kuchnia pod gwieździstym sztandarem- 
Uwagi Gorinny Griffith: „Jak się ubie
rać"; szereg niezmiernie zajmujących 
wiadomości w „To i owo” Bogaty, jak 
zwykle dział praktyczno - gospodarczy. 
Przeszło 100 szykownych modeli wiosen
nych. Kroje niezawodne.

 o------

Kongres/ d7hnnikarslie 
w K lonji.

Piana polaka na wystawia.
Lwów, 3. marca.

Międzynarodowy kongres wydawców 
dKienniików odbędzie się w Kolonji d- 13. 
maja br. po otwarciu Wystawy Prasy. 
Kongres potrwa 2 dri. Międzynarodowy 
kongres dziennikarzy odbędzie się w oza. ■ 
sit od 5— 11' czerwca br. : potrwa 3 dni. 
W  początkach sierpnia odbędzie się mię-' 
dym ar. naukowy kongras iuttanikaiiki. 

Wystawa prasy ->ot-wa od 12. maja 
do połowy października. W :źmie w  niej 
wybitny udział i Polsk? Na pokaz pol
ski złoży się 10 działów.

 -O"  —

o godz. 7.30, lecz punktualnie o godz- 8 
•wieczoiran.

TEATR M AŁi-
Sobota 3. g. 7 30 wiecz. „Znak na 

drzwiach". Gość. występ I. Solskiej Zniż
ki ważne. Ceny zniżone.

Niedziela 4. g. 4 popoł. „Zna1, na 
drzwiach". Gość. występ I. Solskiej. Zniż
ki Ważne.

Niedziela 4. g. 7.30 wiecz. „Znak na 
drzwiach". Gość. występ I. Solskiej. Zniż* 
Ki ważne.

*
„Znak na drewiacb" z występom Ire

ny Solskiej już tyłku parę dni będzie u- 
■ trzymamy na afiszu Teatru Małego.

Niedzielną popołudniówkę w Tsabza 
Małym wrpełnł „Znak na diswiaoh" z 
wyrtępam l.-eny Solskiej z wkładką kine
matograficzną. Ceny mimo wysokich kosz
tów zniżone.

♦
Repertuar Trupy Wileńskiej, sala Do

rna Narc.dnfiRo. dyr M. Maso:
Sobota popoł. „M otke Ganew".

30 % ).
Niedziela wiecz. „P e ry fe r je " (ważne za. 

30%).
Zniżki są do nabycia u p. dr? Mftnze- 

ra, ul. Krasickich 10. codziennie oa godz.
1--0.

*
Z Trapy Wileńskiej. Dziś przedostatni 

wy.stępi t-opoi. o 1.15 po ciuacn popular
nych po raz ostatni „M otke Ganew" Asza, 
reźysęrji Samberga, wieczorem o 3 15 „Pe  
ry fe rje1, wspaniały dramat Fr, Langera, 
reżyserji Jerzego Waldena o ekspresjoni 
stycznych dekoracjach Fryca Kleinmana.

Repertuar zespołu L ld ji Potockiej:
Środa 7. bm. „Skrzypce Jesienne.
Czwartek 8. bm. „Skrzypce Jesienne".
Piątek 9. om. „Skrzypce Jesienne'

Występy Lldjl Potockiej, partnerki 
Moisslego. W  czasie pobytu trupy wileń
skiej w Krakowie i W arszawie występo
wać będzie we Lwow ie zespół L id ji P o 
tockiej, która zaproszona przez Maksa 
Pieinhardta do występów w Deutsches 
Theatćr i Berlinie, grała z Moissim w 
„ijyw ym  Trupie" 'Tołstoja, oraz w  szere
gu innych sztuk wielkiego repertuaru, 
m. i. „Moralność pani Dulskiej" Zapol
skiej. Inscenizacją je j we Lw ow ie będą 
„Skrzi pce jesienne" Surguczowa, grane 
przez Potocką ostatnio z wielkiem po
wodzeniem w Krakowie.

*
Repertuar Łątek Lwowskich (Kasyno 

oficerskie, Fredry 1):
Sobota 3. marca „N ow e Łątk i Lw ow 

skie" prcnijera,
*

REPEPTTJAH KINOTEATROWf
APOLLO: „Dekabryści*.
AVENUE: ,,C„ortliwa Zuzanna".
MaJKA: .Igo Sym). ,,Dziewczę z Pra- 

teni".
cHIT.IERA:* „Na małej stacyjce".
FATAMORGANA: „B.ale Noce",
KOPERNIK —  MARYSIEŃKA. „L-

piory".
LEW ; „Datebi-yści".
PAu rGE; „Hrabina D an iszef.
PASAJ. „Maciete w klatce lwów".
UCILCHA: „Tajemnice Cytadeli1'

„Syn Szeiia".

Komitet Ol>y wdtm-ai współpracujący 
s Bjzpaztrjuym  Blokiem Współpracy z 
fiządtud wzywa i uprasza wszystkich o- 
byważeF miasta Lwowa by w dniu w y
borów, tj. 4- bm. udekorowali portretami 
Marszalka Piłsudskiego i flagami narodo
wymi balkony swych domów, zaś okna 
oaicbiij odpowiedniemi nalepK-aciu, które 
otrzymać można bezpłatnie w  biuracli 
dzielnicowych Beząjartyjn. Bloku Współ
pracy z Rządem-

Licznie zwiedzana wystawa zbiorowa 
art. mai Władysława Krzyżanowskiego. 
Zygmunta Radniokiego ora; Witnekna 
Wachtla i Romans, Wacht la trwać bę
dzie jeszcze tylko krótki czas- Wystawa 
otwarw* codziennie od 10— 3 w Tow. 
Przyj. Sztuk Pięknych (Gmach Muzeum 
Frzem-, ul- Dzieduszydkich 1.).

Pierwjzy zjazd blbljotekarzy polskich 
oabędzie się we Lw ow ie od 26 do 29. ma
ja  rb. z okazji uroczystości stulecia 
Ossolineum. ,

XIII. posiedzenie refemttiwe Polakią.
| go Tow. ZootBcanimnego we Lwowie od

będzie się 8. bm. o godz- 17 w sali Zakła
du Hodowli Ogólnej Akademjt Medycyny 
weterynaryjnej, ul. KochanawsKiego 61. 
Referat wygłosi: Michai JaniKowsrt „Ho
dowla bydła simmenilailiskiego".

Z życia inwalida w Falskich* Zarząd 
Legji Inwalidów Wojsk PoiBkich we Lwo
w ie  zawiadamia członków organizacji, że 
walne zgromadzenie odbędzie się w nie
dzielę dria 18 marca br. o godz. 10 przed
południem w  sali Stowarzyszenia wysłu
żonych w )jakowych przy u „ Ochronek J.

2-gl Kra jow y Konkurs Awlonetck! 
L. O. P. P.ogłasza drugi krajowy konkurs 
awionetek, (w W arszawie w dn. od 24. do 
27. września b. r.). Warunki konkursu o- 
gloszone są w  czasopismach: „L o t Po l
ski" Nr. 2 z lutego br., „Życie technic- 
kie“  Nr. 2 z lutego br., a także otrzymać 
je  możns w komitecie W oj. L. O. P. P. 
we Lwow ie, gmach W ojew ództw a I. p.

Kun bajwo wania i bar wiania drzewa. 
Instytut przemysłowy rozpoczyna z dn. 
19 bm- dwul.ygodniuwy kurs wieczorny 
bajcowania i barwienia drzewa, przezna
czony dla majstrów i stairszych czeladni
ków stolarSfcLzh. Bliższych wyjaśnień u- 
dziela j  wpisy na kurs przyyrtTuje do dn.a 
15. bm. biuro Instytutu, ul. Bourlarda 5. 
II. codiBonnie od 9 do 2.

(— ) Okradziono dwu Salomonów. W czo 
rej w nocy dokonano włamania do m ie
szkania Salomona W idricht, zamieszka
łego Podzamcze 5, na którego szkodę skra
dziono garderobę i bieliznę wartości 3.006 
zł. —  Marek Wahrhuftig, zam. Hoffmana 
8, doniósł pplicji, że skradziono z jego 
mieszkania 11 sztuk srebra i pierścionki 
wartości 1000 zł. —  Na szkodę Salomona 
Rosenbauma, zam. Jakóba Hermana 1, 
skradziono wczoraj z mieszkania garde
robę wartości 1000 zł. —  Z mieszkaniu 
Judy Czysza, zam. pl. Krakowski 1, skra
dziono wczoraj gotówką, oraz drobiazgi 
wartości 500 zł.

(— ) Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj: Katarzynę Szozdę za kradzież
gard iroby na szkodę Weintraubów, Ozja- 
sza Ganzberga Za kradzież torebki na 

, szkodę Rńzi W inter, Karola Kurzeję za 
krauzież 20 płyt gramofonowych, na szko
dę Leonarda Wańka, Bronisława Szwar- 
zuka, który w tramwaju wyciągnął por. 

Karolow i Laturskiemu portfel z kwotą 
319 zł., Jana Matusiaka za kradzież bie
lizny na szkodę Heleny Dnmpf, oraz A- 
brahama Tennenbanma i Ignacego Lente- 
ra ze kradzież pakunku wartości 400 zł. 
na szkodę Ernestyny Eckert.

(— ) Aresztowanie rozleplaezy 13 tkL 
Do aresztów policyjnych oddano wczoraj 
Hermana Federa, 1 iw c „, Jakóba Berma
na, oraz Samuela Wernera, utórzy na mu- 

I rach miasta rozlepiali afisze wyborcze 
i 13 atki.
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m  steli n iit i oi lin ie otesuei?
SPRAWA ROZWOJU STOSUNKÓW HANDLOWYCH

w s c h o d e m .
(Telefonemat własny „Gaz. Por")

POLSKI Z BLISKIM

Pogranicze S./W., 1. marca.
Z  °d iesy  donoszą: B a w ił tu p rzez

k ilka  dni radca .oselstwa pilskiego w 
Moskwie w śpiewach bandl wo-gospo
darczych. W  czasie gwego TX»bytiu w 
OdeaLe zapoznał się dokiainie ze sta
nem portu od&dr. ego, a to ce lem  wy
jaśnienia m Nśliwosci wykorzystania 
tego portu dla rozwtjn stosunków han
dlowych Polski z państwami bliskiego 
Wschodu przez Morze Czarne. Jak 
•bwiencjzą w  kołach dobrze poinifanmo-

wasnych, wyniki tych nadań były za
dowalające tak, że  już w  na jb liższej 
p rzyszłośc i należy się liczyć z wzmo
żeniem ekspansji polskej na Bliski 
Wschód przez pointy czarnom orskie, a 
Y  p ie rw szym  izęd 'zk  —  przez Odesę. 
Twienoizą rów n ież , że sp raw a  ta  zosta
n ie  szczegó łow o  om ów iona w  trakta
c ie bainiddowym polgko-sów j eckim , tem- 
bardlziej, że w  grę w chodzi sprawa 
ustalenia wolnej polskiej strefy w por
cie odeskiiin.

Gucioł  -  winowajca zbrodni.
AM ERYKAŃSKA TEORJA O G E N E Z IE  IN ST Y N K T Ó W  W Y S T Ę P 

N Y C H .

K c c i k  r o d  fontu .

FRUGKAttf AuD lG Jt RADIOW YCH.
Sobota, 3. marca 1928.

Warszawa (1111) 20-00 Odczyt orga
nizowany przez Prezydjum Rady Min. 
Przemówienie min. Kwiatkowskiego. —  
20-30 Koncert wieczorny, R. Leoncavallo: 
„Królowa Róż“ , operetka w  3 aktach (or
kiestra., soHśtiią. 22.00 Sygnał czasu i ko
munikaty. 22.30 Muzyka taneczna.

Kraków (566) 16.30 Odczyt p. t. „Prze 
łom w  muzyce nowoczesnej" wygi. prof. 
dr, Reiss. 20.30 Traasm- z Warszawy.

Poznań 344, WRno 435 20.30 Transm. 
z Warszawy.

Katowice (422) 17.45 Koncert popołu
dniowy. 20.30 Transmisja z Warszawy.
22.30 Wieczór muzyki lekkiej, transm. z 
kawiarni „Astorjn".

Wrocław (322) 20.00 Koncert popular
ny (Wagner, Liszt, óchineling). 28.00 
Wieczór muzyki tanecznej.

Fraga (349) 21.50 Koncert (Dvarak, 
Szopen). 22.00 Dancing.

Stnl'! r t (379) 20.15 Wieczór roz
maitości. 22.30 Dancing,

Hamburg (394) 22.00 „Dama w  grotno- 
atajach" operetka w  3 aktach Gilberta.
23.30 Muzyka taneczna.

Rzym (4óu) 21-00 „Eliksir m iłości" o- 
pera w 3 aktach Donizetiego.

Berlin (484) 20.10 „La  somnabula" o- 
pera w 4 aktach Bellmiego. 22.30 Lekcja 
tańców z udziałem orkiestry Becce.

Wiedeń (517) 18.00 Akademja muzyoz 
ma 20.00 „John Gabriel Bnrkman" sztuka 
,w 4 aktach Ibsena. Na zakończenie or
kiestra jaizzbaudowa.

Niedziela 4. marca.
Warszawa (1111) 12,10 Transmisja

koncertu z Fiiharmonji Warszawskiej. 
W ykonawcy: Orkiestra filharmoniczna,
St. M ilterowa śpiew, Z. Roesuer skrzypce, 
15.15 Koncert z Fiiharmonji. Recital fo r 
tepianowy Aleksandra Brajlowskiego,
20.30 Koncert wspólny stacji Warszawa i 
Katowice. (Kwintet fortepianowy, M. Bie
lecka, art. opery śpiew. W  programie u- 
twory Schumanna). 22.00 Sygnał czasu, 
komunikaty, 22.30 Muzyka taneczna, 23.00 
Komunikat wyborczy PAT.

Kraków (566) 20.30 Koncert. W yk o
nawcy: Kwartet solowy prof. A. Langera 
z Gorlic. 22.30 Dancing.

Katowice (422) 20.30 Koncert wspólny 
z Warszawą.

Wilno (335), Poznań (344) 20.30 Trans
misja kuncertu z Warszawy, 22.30 Dan
cing.

Wrocław (322) 20.15 Koncert" kompo
zycji Hindemitha,

Królewiec (329) 20.15 Koncert chó
ralny (Bach, Oda żałobna, Mendelsohn, 
Cantata op. 84).

Neapol (333) 20.50 „Ew a", operetka 
Lehara.

Praga (349) 19.30 Koncert fiiharm onji 
czeskiej (Weber, Czajkowski, Mahler).

Lipsk (166' 20.00 Transmisja z ko
ścioła „Requiem “ , ciratorjum Verdiego.

Stuttgart (380) 20.15 Koncert organów 
kościelnych, 21.00 Recytacje utworów No- 
valisa.

Hamburg (394) 20.00 Audycja poświę
cona poległym na wojnie (Recytącje, or
kiestra).

Frankfurt (428) 20.30 Uroczystość ku 
uczczeniu pamięci poległych.

Berlin (484) 20.30 Koncert ku uczcze
niu poległych (Orkiestra, chór).

Wiedeń (517) 20.15 „Das Hollandweib- 
chen“ , operetka w  3 aktach Kalmana.

Ze sportu.
luztw lEJ TENNISOWY 

Odbedzia się w krytej bali.
Lwów, 3. mairca.

Sekcja tenniBowa I. L. K. S. Ozami u- 
rżądiza z okazji 25-cio letniego jubileuszu 
Klubu, wielki tuTiniej tennisowy o ouhar 
wędrowny w krytej hali na placu powy- 
stawowĄ”m. Turniej roauoczyna się w dn.
I 1, bm. o godz. 9 rano. Zgłoszenia oraz 
bliższych informacji udziela sekiretarjat 
iSekcji codziennie od gudz. 7.30 do 8.30 
wiecz. w  lokalu klubowym przy ul. Ru
lewskiego 8.

. Walne Zgrom. K. S. „Polonia11 od-
-będscie się dnia 4. m arca 1928 godz.
10.30 ramp w  lokalu własnym przy 
ul. Murarskiej 32. W razie braku kom
pletu zebranie odbędzie się w godzinę 
później bez waględtu na ilość obec
nych.

•   o------

Nawy Jork, w  marcu.
(e.) Powszechnie głoszono do

tychczas, że .najskuteczniejszym 
środkiem w walce z przestępczością 
jest podniesienie poziomu moralno
ści w  społeczeństwie.

Grono lekarzy w  Yirginji w Sta
nach Zj. twierdzi wszakże, .iż poglą
dy takie są najzupełniej błędne i że 
wogóle zagadnienie to wchodzi ra
czej w zakres badań czysto medycz
nych, nie maiących nic wspólnego z 
etyka.

Według amerykańskich uczo
nych, do popełniania zbrodni pcha 
człowieka każdego... mały gruczoł,

Sambor, w marcu.
W  mieście naszetn w ostatnich 

dniach ukazała się anonimowa u- 
lolka pisana na maszynie, w której nie- 
wyśledzeni autorzy zarzucają p. majoro
wi Burdzie szerzenie boi szew izmu w sze
regach walczących polskich wojsk* ochotni 
czych, w okresie walk z Ukraińcami k  , 
Przemyślu, w  listopadzie 1918 r. Pomija
jąc już śmieszność tego potwornego za
rzutu, bo nikt z rozumnych obywateli nie 
mógłby nawet przez chwilę pomyśleć, aby 
szerzyciel haseł bolszewickich mógł bez
karnie w wojsku polskiem być tole-rowa- * 
ny i to w  randze oficera sztabowego, za
żądaliśmy od p. majora Burdy wyjaśnie
nia. P. major Burda w odpowiedzi dorę
czył necu cały fascykul aktów, z któryclfl 
wynika, ‘ że:

Jako komendant polskiej organizacji 
wojskowej w Przemyślu w dniu 1. listo- 
■pada 1918 r. wyruszył ze swe-mi oddzia
łami P. O. W . celem opanowania miasta 
Przemyśla. W  ciężkich walkach organi
zował z polskich robotników złożone od
działy do walki o obronę Kresów wschod
nich i w walkach tych brał wybdny "u- 
dz-ial. W  czasie tych walk nieuchwytni 
oszczercy niewiadomo z jakich przyczyn, 
poczęli szerzyć przeciwko ówczesnemu 
podporuczn. Burdzie ubliżające jego c.zci 
wieści, że odidżiały dowodzone przez por. 
Bundę, to oddziały bolszewickie. Ppor. 
Burda zażądiiŁ od ówczesnego dowódcy 
śp. gen. Zielińskiego dochodzeń przeciw 
sobie. Gen. Zieliński dochodzenia prze
prowadził i w dniu 31. grudnia 1928 r. za 
1. dziennika 166. tjn. adjut. wydal rozkaz 
oficerski, z którego wyjątki podajemy: '• 
„Po bliższem zbadaniu sprawy dotyczącej 
ppor. Burdy Rudolfa również narażonego 
na uwłaczanie jego dobrej sławie, orze
kam, że olioer ten chlubttS działając 
przy oswobodzeniu Przemyśla, nicze-m 
nie zasłużył na nieuchwytne szerzone 
przeciw niemu niekorzystne wieści, Zwła
szcza wprowadzeniu bolszewizmu w sze
regi tworzącej się armji naszej. Szukanie 
pomocy u robotników i użycie tychże ku 
obronie Przemyśla, tylko zaszczyt ppor- . 
Burdzie przynoszą"

znajdujący się w  okolicach gardła. 
Jeśli gruczoł ten, przy normalnym  
rozwoju organizmu ludzkiego zani
kający z biegiem czasu, pozostaje, 
wtedy staje się on spiritus movens 
najokropniejszych występków prze
ciw moralności.

Na pocieszenie nas, dodają ame
rykańscy lekarze, iż promienie Ront 
gena, racjonalnie w porę zastosowa
ne, usuwają bez śladu tę patalogi- 
czna przyczynę zbrodni, zabójstw, 
gwałtów i napaści

W  przyszłości więc zbrodniarza 
mi zajmować się będą radjologowie, 
nie zaś policjanci...

Rozkaz powyższy jako udzielenie mu 
satysfakcji, został ppor. Burdzie w drodze 
służbowej doręczony w dniu 2. sitycznia. 
1019 r. za liczbą 19. tjn. przez Dowódz
two powiat, wojsKowe.

O ile dla ppor. Burdy rozkaz powyż
szy by) pełną satysfakcją, to znowu dla 
jego przeciwników stal się bodźcem do 
prowadzenia dalszej kampanii oszczer
czej.

Po upływie przeszło 1 i pól roku, kie
dy ppor. Burda został aiwansowTamy do 
stopnia kapitana, przeciwnicy jego roz
poczęli na nowo akcję u' dowódcy D. O. 
Gen. L/wów gon. La,mazana przeciwko 
kap. Burdzie podnosząc te sanie zarzuty, 
co w r. 1918. Tu wyszło na jaw, że akcją 
kieruje kapelan legionowy k's. Panas, au- 

|toB broszurki o obronie Przemyśla, w któ
rej chce przekonać czytelników, że tylko 
on 1 yl obrońcą Przemyśla.

Na podstawie oskarżeń ks. Panasia, 
kapitan Burda rozkazem tajnym D. O. 
Gen. Lwów z 8. lipca 1921 r. Nr. 46., zo
stał oddany pod sąd honorowy oficerów 
sztabowych- Delegowany do tej sprawy 
przez M. S. Wojsk. Sąd honorowy •. D. O. 
Gen. Kraków w składzie: 1) Pułkownika 

.sjjit,. gen. Tarafeanowicza, pułk. korpusu 
sądowego Izierskiego, pułk- kawalerji Roz 
wadowskiego,, majora korpusu sąaowego 
Florka, ppll®' lek. dr. Hakbeila, majora Po 
kornego i majora dr. Piotrowskiego prze
prowadzał dochodzenia przez sześć tygod
ni i w rezultacie w dniu 18. listopada 
1921 wydał wyrok zupełnie uniewinnia
jący ka:p. Burdę —  przesłuchano cały sze
reg oficerów jako naocznych świadków za 
chowania się kap. Burdy podczas walk 
z listopada. 1918 r.

Jak z orzeczenia powyższego sądu sy
gnowanego liczbą 124.21 wynika, ofice
rowie z gen. Zielińskim na czele, jako 
świadkowie wyrażali się z największe-m 
uznaniem dla działalności kap. Buruy w 
czasie walk z Ukraińcami.

Oprócz tego gen. Zieliński jako dow. 
O. K. Pomorze,. otrzymawszy odpis wyżej 
wjpomnianego wyroku w liście swym z 
dnia 30. grudnia 1921, adresowanym do 
kap. Burdy oświadcza: „Byłem tak pe

wny wyniku rozprawy, znając Tański 
szlachetny i Ojczyźnie oddany charakter, 
że uważałbym za ubliżenie Panu składać 
z tego powodu życzenia".

W  liście tym gen. Zieliński składa 
ówczesnemu kap Burdzie natomiast inne 
życzenia, „aby Pan jeszcze długo, jak do
tąd mógł korzystnie współpracować w u- 
twiwd-zeniu podstaw w budownictwie na
szego Państwa".

W  rezultacie prokurator wojskowy 
począł pociągać oszczerców do odpowie
dzialności kannej za za>rodinię oszczer
stwa, a w pierwszym rzędzie Iss. Panasia. 
W łaściwy jednak poddowódca, tj. dca G. 
K. x- gen- La-tini-k, nie zgodzi! się ze 
względów oportumistyczoych na oddanie 
sądowi los. Panasia —  inni zaś pociągani 
przez prokuratora do odpowiedzialności 
za oszczerstwo oskarżyciele maj. Burdy, 
złożyli mu przepraszające deklaracje, fcló 
re maj. Burda w aktach swoich posiada.

Ponieważ wszystko wskazuie, że au
torem oiVych oszczerczych ulotek, o któ- 
-yeh na wstępie mowa, jest znowu ks: 
Panaś, przeto całą powyższą sprawę od
dajemy pod sąd opinji publicznej.

Komisarz rządowy miasta Sambora 
dr. Dobrzański Józef, mp. Za Związek Le- 
yonistów Peter Teodor mp- Za Zw. N. R. 
Edward Ekerf, prof. gunn. m p , dr. Jan 
Zwarycz, rnip., adwokat i kap. rezerw. 
Za Związek Strzel, dr. Mond Paweł, mp. 
prof. giimn., Ludwik Ekiert, mp., sekre
tarz Rady powiatowej w Samborze.

 o------»
Z w'c f e  r r n c r in J r r r c z e .

rnuunaO uU  #v u u  , jujANSÓW PRZED 
SIĘBICRSTY PUBLICZNYCH I PRY

WATNY GH.
Lwów, 3. marca.

Dnia 29. luitego br. odbyła się w Izbie 
przemysłowo-handlowej pod przewodni
ctwem wiceprezydenta Hóilingera konfe
rencja w sprawie projektu rozporządzenia 
Prezydenta Rzpltej o prz-enachowaniu bi
lansów przedsiębiorstw publicznych i pry 
wa-tnycli. Projekt lego rozporządzenia po
zostaje mianowicie w związku z przepro
wadzoną w październiku u. r. reformą, 
walutową i reguluje kwestię przeliczania 
wartość. bilansowych poszczególnych 
przedsiębiorstw na złote, określono w soz 
porządzeniu Prezydenta Rzpltej z dnia lo  
października 1927- Dyskusja nad projek
tom rozporządzenia, w której zabierali 
głos inż. Kolischor, dr. Gsala, r. Steigel- 
fest, dr. Lłlien, dir. Gareki, dr. Stesłor/icz, 
inż. Dunka, r. Szymon Ułam, dyr. Łoziń
ski i dr. Thom, wykazała wprawdzie, że 
projektowana rozporządzenia może przy
nieść pewne korzyści życiu gospodarcze
mu, że jednak w szczegółach wykazuje 
ono liczne niedomagania i brani. Na pod
stawie uwag, których dostarczyła przepfo- 
\vfmzcin'a dyskusja, Izba apracuje opmię 
o projekcia rozporządzenia i przedłoży ją 
miniisterstwm przemysłu i handlu.

REGLAMENTACJA PRZYWOZU.
Lwów, 3. marca.

W  związku z wprowadzeniem z dniem 
15. marca br- waloryzacją cel Izba prze- 
myisł0wn-handlowa we Lwowie zawiada
mia, że -biuiro Centralnej Komisji Przywo- 
zn załatwiło już wszystkie podania im
porterów złożone na kontyngen-t I. kwar
tału br., jak również bezzwłocznie po Ko 
misjach ścisłych wykonywane są poda
nia indywidualne imnorterów opinjowane 
z rezerw kontyngentów. Wykonane są 
również podania złożone w grudniu r- ub. 
i w styczniu br. na kontyngenty z Au
strii.

Ponadto za .ria-damia się, iż pozwole
nia przywozu, od których uiszczone zo
stały opłaty manipulacyjne i- nadesłane 
pokwitowania do dnia 1 . marca br. roze
słane będą im,porterom do 10. marca br, 
a więc w takim terminie, który umożliwi 
oclenie towarów według stawek dotych
czas obowiązujących fniezwaloryznwu- 
nych).

Łącznie z nowyższem Izba zwraca u- 
wagę, że wisz-elkie przynaglenia zalat-wie- 
nia podań jest bezprzedmiotowe 

 o-----

G r r f D Y .

iilLU D A  7 < tn *n w ł ',
Lwów 2. marca.

Ceny wszystkich z ie m io p ło d ó w ,  a tak
że inąki żytniej, zwyżkowe przy słabej 
podaży. Obroty skromne. Tendencja zwyż 
kowa. Usposobienie ożywione.

Lwów 1. marca.
Na Giełdzie transakcje w pszenicy 

dworskiej i zbiorowej po cenach nieco 
wyższycl od ostatnich notowań.

Karygodne wybryki
roznamią niania partyjn go.

OFICEROWI POLSKIEMU, ZASŁUSONL-.sJ W  BOJACH, i  LRZUGA SIĘ 
BOLSZEWIZM. —  OBYWATELE 3H. SAMBORA STAJĄ W  OBRONIE

SPOTWARZONEGO.
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Żyto i owies również lekko podrożały.
Fożatem sytuacja niezmieniona.
Tendencja zwyżkowa utrzymuje się 

nadal, usposobienie ożywione.

SUR5A ZBOŻOWE.
Pszenica kraj. dworska es 1927 750 — 

730 gr . 60.25— 51.25, Pszenica kraj. zb io
rowa es 1927 730— 710 gr. 18.00— 49.00,
Żyto małopolskie es 1927 b90 gr. 39.25—
40.25, Jęczmień małopolski browarma 
ny 670 gr. 39.00— iu.00, Jęczmień małop. 
przem iałowy 640 gr. 35.50— 3o.50, Jęcz- 
nneń matop. pastewny 600— 610 gr. 
31.75— o2.75, Owies małopolski e i  192/ 
450 gr. 32.75— 33.75, Kukurudza rumuń
ska 35.50— 36.00, Ziemniaki przemysło
we 5.50- 6.00, Fasola biała 48.00- 58.u0, 
Fasola kolorowa 43.00- -46.50, Fasola 
krasa 53.00— 58.00, Groch 1/2 Victoria
55.00— 60.00, Groch poiny 40.u0— 50.00, 
Bobik 33.00— 34.00 Mieszanka pastewna 
w ziarnie 00.00— 00.00 W yka 30.00- -31.00 
Siane słodkie krajowe prasowane 7.50— 
8 50, Słoma plasowana 4 25— 4.75, Hre- 
czka 42.00— 4o.00, Len 68.00— 71.00, Łu 
bin niebieski 21.75— 22.75, Rzepak ozi 
my es 1927 68.00— 70.00, Maku pszenna 
40 proc. brutto za neltn łącznie z wor
kam i loco Lw ów  33.00— 84.00 Mąka 
pazennu 50 proc. brutto za netto łącz 
nie z workami loco Lw ów  75.00— 75.50, 
5.aka Żylina 66 proc. t u  Ku za netto łą
cznie z workami loco Lw ów  59 50— 60.50, 
Grysik kukurudziany 4y.00— 50.00, Męka 
kukurudziana 3100— 35.00, Otręby żyt
nie netto bez worka 24.25— 24.75, Otręby 
pszenne netto bez worka 26.50— 27.00, 
Łasza hreczana 60 proc. calówek 50 proc. 
połówek 75.50— 77.00, Kasza jaglana 
71.25— 75.25, Kasza jęczmienna 56.50--
57.50, Pęcak 54.00— u5.0O, Proso krajo 
we 42.00—44.00, Makuchy Imane 46.00— 
47.00, Koniczyna czerwona krajowa na
turalna 220.00— 250.00, Mak niebieski
90.00— 110.00, Mak siwy 75.00- 90.00. 
W orki jutowe wyr. Stradom. Warta 
1.70— 1.80 Częstochowianka 75 kg. za 
sztukę 1.65— i 70, W orki używane Job, e, 
za sztukę l.fct— 1.60.

GIEŁDA W ARSZAW SK A,
Warszawa 2. marca. {Tel. G. JE*.) Bank 

Dyskontowy 136, Bank Handlowy 123, 
Bank Polski 149, Bank Zachodni 32.50, 
Częstocice 68, F irlej 53, W ęgiel 98.25. 
Nobel 39.90, - Lilpop Rau 42.75, Modrze- 
jó w  47.25, Pocisk 11.75, Rudzki 53, Sta
rachowice 67, Zawiercie 33.15, Spiiytus
39.50, >

Warszawa 2. marca. (Tel G. P.) Sztok
holm 23840, Belgja 12391, Londyn 43.37, 
N, Jork 8.8c, Paryż 34.99 i/2, Praga 26.35 
Szwajcar ja  171.23, Wiedeń 125.31, 5 proc. 
pożyczka konwers. e7, poż. kolej, non- 
wera. 61, pożyczka kolejowa 102.50, po
życzka dolarowa 83.50, io la rów ka 66, 
8 proc. listy zast. Bku Gosp. Kraj. 94, 
8 proc. listy zast. Bku Rolnego 94, 8 prc. 
oblig. konun. Bku G°sp, Kraj. 94.

GIEŁDA KRAKOW SKA.
Kraków 2. marca. (Tel. G, P.) Bank 

Po ęki ,48,. Bank Ziemski 0.01, Tolian 
1«.5U, Pharma 6.75, Zieleniewski 162, 
Górka 94, Azol 6, Siersza gór. 13.75, Sier
sza d. 52.50, Kraku: 0.23, Chybie 5.55.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych 2. marca. (Tel. G. P.) Paryż 

20.43 3/4, Londyn 25.34 1/8, N. Jork 
5 .9:45, Belgja 72.37 1/2, W łochy 27.47, 
Hiszpanja 88.85, Holandja 208.97 1/2, Ber. 
lin 1 _ 1,0* 1/2; Wiedeń 73.20, Sztokholm
139.50, Oslo 138.30, Kopenhaga 139.20, 
■-.otja 3.75 1/2, Praga 15.39 1/2, Warszawa
58.25, Budapeszt 90.80, Białogród 9.12 3/4 
Ateny 6.88 Konstantynopol 2.00 1/2, Bu
kareszt 3.18 1/2, Helsingfors 13.10. Buenos 
Aires 222 1/4.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedi ń 2. marcą (Tel. G P.) Amster

dam 285 07. Belgrad 12.46, Berlin 169.25, 
Bruksela 98.76 Budapeszt 123.98.5, Buka
reszt 4.34 1/4, Kopenhaga 189.80, I ondyn 
34.57, Madryt 1 19.85, Medjolan 37.50, 
N. Jork 708.45. Oslo 188.70, Paryż 27 87 
Praga 20.09 1/8, Sttfjh 5.10,-z. Sztokholm 
190.26, Warszaw? 79.71, Zurych 136.39. 
Amerykańskie 705.60, Bułgarskie 169.04, 
W łoskie 37.57, Jugosłowiańskie >2.37, 
Szwajcarskie 136, Angielskie 34.51, Renta 
lutowa 0 565, Dunaj S Adria 85.20, Em k- 
verein 29.75, Bodenkred t 123.73, Kredit- 
anslalt 34, Anglohnnk 29.50, Hipoteczny
71.50, Kompas 0.99, Landerbink 25. Mer
kury 26.()5, Kolej północna 1083, Żivno- 
steńska 60, Czcrniowce 27.70, Cement 
#7-50, Browary 110.50, Alpiny 43.15, 
Krupp ll.ćKA, Poidi Hutte 166.60, Rima 
129, Skoda 280.50, Siersza 10.70- Silesia 
0.19, Zieleniewski 16.12/ Fanto 680, Kar
paty 29. Galicja 81.50, Nafta 35.

GIEŁDA PARYSKA,
Paryż 2. marca. (Tel. G. P.) Londyn 

124.02, N. Jork 25.42, Beigje 354.25, Iiisz- 
panja 429.55, Włochy 134.50, Szwajcar, a 
489.25, Danja 681, Holandja 1023, Nor- 
wegja 677.25, Szwecja 632.60, PragŁ 76-40, 
Rumun ja 15.60, Niemcy 607, Wiedeń 359.

GIEŁDA LONDzNSKA.
Londyn 2. marca. (Tel. G. P.) Nowy 

Jork 787 13/16, Holandja 12.12 9/16, 
Francja 124.01, Belgja 35.01, Włochy 
92,27, Niemcy 20.42 3/4, Śzwajoarją 
25.34 1/2, Hiszpanja 28.85, Danja 18.21, 
Szwecja 18.17, Norwegja 18.31, Helsing 
fors 193.65, Praga 164.62, Wiedeń 34.62, 
Warszawa 43.45.

OBROTY PR Y W A T N I*
Lwów, 2. marcu 

Tendencja chwiejna. Obrót średni. 
W ALUTY: Dolary ameryk. 837.00—

8 87.60. dolary kr nad 8.83.00—8.83.50, 
korony czeskie 0.26.25— 0 26.50, -łyFngi 
austr. 1.25.00— 1.25.50, leje 0.05.00 - 
0.05.50, franki francuskie 0.34.50— 0.35.00 
franki szwajcarskie 1.71.33— 1.71.80, fun
ty szterlingi 43.40.00— 43.70.00, czerwień- 

sowjeckie za jeden 32.50— 32.80. 
ZŁOTO: 20 koron 36.45.00— 36,70.00, 

20 franków 34.40.00— 34.70.00, 20 marek 
niem. 42.40.00— 42.70.00, 10 rubli ros.
■io.ńU.OO— 47.20.00.

SREBRO: Korona aust. 0.68.50— 0.68.70, 
5 ker. ».ust * f 0.00—-3.55.00, floren austr. 
1.75.00— 1.80.00, ruble rosyjskie 2.90.00- 
VP0 90. kopiejki za rubel 1 45.00— 1.50.00

I
O G Ł O S Z E N IA ,

10 TorzT *a wyraa. 1
LOKALU

skła ająctjgo się z eona mniej 4 

do 5 poko i, możliwie w  parterze

C di cen Mm m eite
lub w przylegających ulicach i na.
dającego się na biura, poszukuje 

poważna firma.

Zgłoszenia pod „Lo^al®.

D W A do pięciu pako, z ’ ;amfort,om. dla le
karza poszukuje firma Sonnetnschein, 
Sienkiewicza 8. 2020-3

SZUKAM 3— i  pcutoji z pełnym komfor
tem, zapłacę czynsz za 8 lub t lata z 
góry. Zgłoszenia do Administracji pod 
„DolaTv", 1988-3

łUuZUKUJłj za gotowkę mieszkania 
3— i  pokuj i z komfortem blisko śród
mieścia lub linii tramwajowej. Zgłosze
nia: Firma Ganz, Legjonow 3. 1831 -5

I P u b A D I F O S A d A lW A M *  
' 3 groma ca t r rn * I

B5 J.ODY szofer z średnim wykształce
niem poszukuje posady. Zgioseenda
,,Szofer" do administracji. 1998-2

STARSZY chłopak- poez-ukuj-i jakiejkol
wiek pracy. Zgłoszenia do admijsfefrac.ji 

/ pod „Zdzisław". 199-2

INTELIGENTNA osoba z bardzo dobrego 
domu, żyd., zajmie się gospodarstwem 
domowem i wychowaniem dzieci u 
dzietnego wdowca; na wyjazd. Zgh do 
,,Gaz. Por." pod ..PrnwTncóa". 1975-2

BYŁY WULONTARJUsZ sądowy, poszu
kuje jakiekolwiek zajęcie popołudniowa 
najchętniej wieozorne Łaskawe zgło
szenia do Adm- pod ,,Wolont.1ł Jusz".

1917

SŁUSARZ monter-szofer, poszu nuje posa 
dy szofer=(LiJj od zaraz. Zgłoszenia do 
Adm- ,,Stefan". 2011-3

UCZCIWY, pilny, z lepszego domu wy
zwolony pomocnik rzeźnidko-masarski 
szuka zajęcia stałego na skromnych 
warunkach- Wyj&dzie do każdej miej
scowości. Łaskawe zgłoszenia przyjmuj* 
z grzeczności Teofil Duizeńko, Gródek 
•lacrielloóski Zastaws-kie przedmieście 
Bajerówka. ‘ 977-5

M i iepicieiujmy się ciępfo w zimie
Z lM A  ma swoje urokii, o ilt się ciepło ubieramy. Ko

niecznością jest nuscenie wełny pod postacią koszulek, 
szali, rękawiczek, pończoch, sweaLer’ów, jumper’ów, 

i t. p. uorań, gdyż wełna jest złym pizewodnikiem ciepła, 
a więc chroni od zaziętneń. Wełna tylko wtedy spełnia 
swe zad am io  ile jest puszystą i miękką— powinna więc być 
praną w  odpowiedni sposób, by nawet po ciąg.e pona
wianych praniach nie traciła tych właściwości. Jedynie 
arcy-Jelikatnej p'anic Lux ’u możemy powierzać nasze 
wełniane ubrania, które nie zostaną uszkodzone przez 
często powtarzane prania i zachowają do końca wszystkie 
zalety i plusy. Lux nit zawiera ostrych g-yzących sub
stancji, jest zatem produktem pierwszorzędnej jakości

Dwie iyżki L u j  'u  zali i wrzącą 
re i, (pół miednicy) i ubić 

gęstą pianę, W  zaledwie let
nich mydlinach prać przez 
wyciskanie, nigdy zaś przez 
tarcie. W  końcu apiukeć w 
letniej wodzie zmieniając ją  
trzy .azr

L V X  pfęwdęjwy sprzedawany jest 
tylko " oryginalnych sapueseto 
wimych poetkach.

PRÓBKA DARMO-
K U PON  Do ** S u n la jt”  S półka A kcyjna, S k riyn k r Pocztow a 

47ę , Poczta G łó w n a, W arszaw a.—^Upraszam o 
bezpłatne przesłanie m i prób nego pakietu L u z ,  w ystarczającego 
na prób ne pranie.

Imię i nazw isko  ...................

       .
1.P  L .3 6  (Uprasza aię o w yraźne pisanie,)

I W O LN E  PO SA D t. 
10 OTOfW »a yyrtM.

M A b E iN iu l& A  o4>i.najounioi,a z kores
pondencją polsko-niemiecką cwefntua1- 
nie stenografująca po polsku zostanie 
natychmiast przyjęta Zgłoszenia mię
dzy 12 a 13 w Fałryce żarówek „Ża
ren;", Lwowskich Dzieci 26. 1997

POKOJOWA poszukiwana, Zakład de.nty- 
9tvcznv, ul. Kochanoweekiecn 10. 2009

T3UHM K dentystyczny, młm'y, zosta-twe 
p-zyjęty. Oferty z podaniem wysokości 
gaży i odpisów świat ectw nadavlać do 
Biura dzienników Janieltońska 7 pod 
„Teahwik". 291 fl

CHEMICZNA PR ALN IA  w Samborze 
-zuikuje pie w s » rzędnej prasowaczki i 
detaszerki do chemicznego czyszczenia, 
oraz p, asowaczki do prasowania koł
nierzy na maszynie. Reflektautki podają 
swoje warunki wprost do firm y: Sam
bor. u1.. Sobips^iB^n 11,. 1 cc i

APTEKA reiiiasa WojciocnowaKiegu w J a 

rosławiu przyjmie od *araz Magiftr^ 
farmacji pracowita 1863-3

„l.ever Brothers 1 r*r. ted, AngTla<f.
KUPluu, Jtawaier iai ou, mający za suną 

wielikie doświadczenie kupieckie, bar 
dzo nracowi y, uczciwy, energiczny, o- 
bejmie kierownictwo handlu śniadan 
kowego lub restauracji, ewentualnie 
wydzierżawi takowy. Łaskawe zgłoszę 
mia: Adin. „Gazety Pori nnej" dla „Nad- 
TWyczaj pracowity". 18G4-3

L ŁGUB10NU, ZNAJ.Ek.iuNJ. 
10 nroRry za wyra*. I

W  DNIU 27. LUTEGO o- drugiej p .po
łudniu w drodze z Sykstu.sk ej na Fod- 
zamcze zgubiono z powozu ] aczlkę, .za
wierającą 6 par kłów dziczych, opraw
nych w blaszkę ,z łańcuszkiem z liite- 
rsim. S- C- Pieniaki -i datą i 1 parę 
kłów nieopr iwnych. Uczciwy znalazca 
zechce zwrócić za wynagrodzeniem. 50 
zl. Sykstuska ió , Ciehek: 1983-3

M ATRYM ONiAENE. 
12 nrokzir sa wyraz- 1

b fU f j lM lE  'kolejowy, lal 36, dobrze sy
tuowany, pozna pannę lub bezdzietną 
wdowę w celu matrymonialnym, naj
chętniej ze sfer kupieckich, lub wła
ścicielkę realności. Listy do Admini
stracji „Gazety torannej" pod „D y
stynkcja 20<?9-3

1 KUPNO i  LPHEEDA^, |1 12 prószy sa w^aa. I

KiiULiii amerykaliskie, kasetki wktauki 
do zamków, Rwrtschnra. Legionów 37.

1966-ś
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h o r z y s t a j c i e  tł o k c z j i ! ! !
Tani tydzień biali y damskie] krajowej i z ‘granicznej ca 

5 m erta P 1 E P C S  Lw ów , B o i m ów 7 .
Okazicielowi wycinku dajemy °/> opustu z reki mo- 

wych cen wystawowych.

w B9ZEGIE 
PGR9HHE]

FORTEPI&tt X na rożne ceny ped gwaran
cją sprzedaje Hanak, Piłsudskiego 21, 
I. piętro. 1887-10

Po 8 z!, przerabia
K o łd ry , materace w  jednym dniu

|K. SHiBinsm Lwdw. KopemiKa o_
OKAZJA dla pp. Restauratorów, Kawia- 

rzy itp. Kasa kontrolna „Natiomal" 
G-ifiezniikowa (dla 6 obsługujących) e- 
liektryczna, prawie nowa, okazyjnie 
sprzeda Bratspiess Lwów, Bielowskiego 
6. Teled. 29-38. 1947 2

I B O ZN S D O N IE S IE N IA , 
19 ytoszy za wyraz. I

POSZUKUJĘ pożyczki 3.000 doi. na Ć
hipotekę realności we L«roiwie. g ł o 
szenia pod „Pewność". 2003

H ICHAŁ FECAN unieważnia zgubioną 
książeczkę wojskową wydań i, przez P. 
K. U. Pomorzony. 1991-3

W YPRAW A kuchenna za 98 zł. wyko
nuje stolarnia Mydlarskiero, Łycza 
kowska 22. 2010-3

CHOROBY W eNEBYgŻNE i starzała 
skórne, nearnsienję seksualną .scay spe
cjalista Dr- ^tisrh. Wałowa U  ,1498

UNIEWAŻNIAM skradzii ną książkę woj
skową wydaną przez P. K. U. Sambor, 
na. nazwisko Alojzy Frydel. 1969-3

ALEKSANDER, fryzjer damski, kilkuletni 
■pracownik firm y R. Purtzla, obecnie 
prowadzi salon damski przy Leona Sa
piehy 26. 1965-3

Humor.

UMIŁOWANIE ZAWODU.
Linoskoczek pomaga żonie w rozwie- 

*/.iuniu bielizny.

W u «  l o u i a  obiady cha leDszycń o s  o d  

i  do menażek. Kampjana 5, parter lewy.
1890 5

TuicfBBKI uemakiie. akórzane, jedwabne, 
portfele, teczki wykonuje, naprawia 
specjalista Baraeoh, pi- Bernardyński 2-

1846-3

KAŻDEMU bez porcjP sprzeda i wypoży
czy meble wszelkiego rodzaju na długo
terminowe spłaty firma Jaikófc Czysz, 
Lwów, Ruitowskiego 7. (naprzeciw ka
tedry) rok zaloż. 1894. 1925-?

JAN RIECHL, właściciel terenu naftowe
go w Uryczu po w. Skole i Drohobycz 
poszukuje udziałowców do wiercenia 
jedli ego szybu w  Uryczu w  jak naj
większej ilości. Reflektanci, którzyby 
chcieli przystąpić do udiziaiów mogą się 
zgłosić pisemnie do Pana Jana Riechla 
hudowniczego w  Schodmicy. Ropa pe
wna w  płytkich metrach Uryokion.

19-14-5

łu rn a le . Króle, manek ny S i l i I F  I
Lwów, plac Bernardyński 2 j

„OLLA'
.PREZERWATYWĄ

? .!

i. L  A “
jedyni, ist.iitją - 
can ied  i  g n i l 
na mark Swia- 
l- w a , u d o w e d -  
n iona zu p e łn i  
gw aran c ja  za  
k ażd ą  sztukę. 
C eny  sp rzed *** ' 
delt jl: u ej za
tuz n N r  1203 -  

zi. B — .

Tymczasowy Zarząd Powiato
wy w  Rudkach rozpisał konkurs 
na posadę sdkretarza W ydziału  
Rady Powiatowej w Rudkach z  po- 
•baiami VII. kat. płac szczebel „a“ 
z terminem do 25. mara a 1928.

Co do warunków przyjęcia w in
ni reflektanci odnieść się do W y 
działu Powiatowego w  Rudkach.

1996-3

ODCISKI

'■?ija/tóf*BRYI<Ai(flEMll̂ HrfARMACEUTtCTNA .
W A L S K I ~  - :

Halnie

Podnosi plon.
Jórel Karrach. Lwów Kościuszki. 18

i Ofiary kwasu moczonego
polecany przez Profesora Lancereaox  
byłego Prezesa akaden,]1 Medycznej

PodagraMG
Reumaiirzm 
firlorio Sc erosa
Zatruty kwesem muczu- 
wym, torturowany bóla
mi, może być uratowa

nym tylko przez

URODONAL
Ponlew i ł  UR ODONAL rozpuszcza kwas m oczowy.

Generalna Reprezentacja Warszawa, Fred y  4. ‘elefon 73-55.
Prawdziwy URODONAL tylko z polską i francuską etykietą 

Żądać w  aptekach ł składach aptecznych.

mim
Gener. reprezenL

Lwów, Watowa H a ,,0FEL“
GBZYżJlf: wysyram po. ztą za *a- 

łiczk i, franko ładne w y
brane gr-yby (najmniej o kg.) po 2u zł. 
za 1 kg. tak samo pow.dła śliwkowe 
z cukrem w keczu k ch 5 kg. za 11 zł. 
bryndzy prawdziw ie owczą w beczułkach 

5 kg. z 15 zł.

F-*» m . s t u m m e r
Kosów (obok k o  om/i ).

ÓiłOTi? przetargu
Kooperalywa budowy domow 

dla oficerów i urzędników P. P. 
we Lwowie odda w przedsiębior
stwo budowę kilku budynków mie
szkalnych przy ulicy Lubieńskiej 
(za rogatką Gródecką) w drodze 
publicznego przetargu.

Stający do przeiatgu powinien 
dołączyć do oferty szkice w skali 
1:100 (rzuty poziome) budynków 
wedle następujących typów:

1) budynek parterowy wolno
stojący o zabudowanej powierz
chni około 140 m. kw. obejmujący 
jedno pomieszkanie czteropokojo- 
we z przynależnościumi;

2) budynek parterowy bliźnia
czy o zabudowanej powierzchni 
około 280 m. kw. obejmujący dwa 
pomieszkania czteropoko’ >we z 
■przynależnościami;

3) budynek piętrowy wolnosto
jący o dwóch pomieszkaniach 
czteropokojowycb o zabudowanej 
powierzchni około 140 m  kw.;

4) budynek piętrowy o 4 pomie
szka niacb czteiopokojowych, o 
zabudowanej powierzchni około 
280 m. Lw.

Za powyższe szkice oferenci nie 
otrzymują żadnego wynagrodze
nia.

Oferent, którego oferta zostanie 
przyjętą, zobowiązany jest do .wy
pracowania własnym kosztem pla
nów szczegółowych, a Zarząd Ko
operatywy zastrzega sobie prawo 
zatwierdzenia ich, oraz poczynie
nia zmian, w  ramach oferty W o l
ne od stempla oferty, sporządzone 
n a  formularzach wydanych przez 
Zarząd Kooperatywy należy złożyć 
w  biurze Referatu gospodarczego 
F P. ul. Leora Sapiehy 1. do go
dziny 12-tej dnia 15 marca T92d.

0 wyniku otwarcia ofert zosta
n ą  oferenci zawiadomieni w  dro
dze pisemnej najdalej do ......
kw ietn ia 1928 z  równoczesnem 
zwrotem szkiców nieprzyjętych
ofert.

Zarząd Kooperatywy zastrzega 
sobie prawo swobodnego wyboru 
oferenta bez podania powodów.

W adjum  wynosi 2 prc. od ofe
rowanej kwoty, a potwierdzenie 
wpłacenia winno być dołączone do 
oferty.

Formularz: ofertowe, oraz op* 
sy techniczne mających się oddać 
w  przedsiębiorstwo budynków, 
można podjąć w  Biurze Referatu 
gospod. Komendy W o j0w P. P. we 
Lwowie, ul. Leona Sapiehy I. w  
godzinach urzędowych. 1960-14

CENY OGł.OSZEŃt 
Ya wiersz I-szpaltowy milimetrowy 

'szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek
stem 12 gr.t za wiersz 1 szpalt, milime
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 36 gr., 
za wiersz 1-szpalt, milimetrowy Isjer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1 szpalt, milimetrowy (szer. 60 mir.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono

miczny itd.) 60 gr., za wiersz ) szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artvknłach 
100 gr., za wiersz l-szpalt milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatna za »\ą 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub

posady 3 gr.. cała strona ogłoszeniowa 
285 z!., pół strony ogłoszeniowe! 166 zt.. 
cała strona tekstowa »80 zt, cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 670 zt Ogłoszę 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. —  Za 
ogłoszenia w mie'scq zastrzeżonem. ogło 
szenia osobno stojące i bez numeru doli 
czarny 25 proc. Odpowiedzialności za ter 
minowy druk nie przyjmujemy. P*irt»

przekazów nie bonifiknlemy. — Uwwgaf 
C nmny ogłoszeniowe są podzielone ng 
8 la jió w  (szpalt), lekatowi na «  |a_- 
l szpalty),

PRENTTMFRAT4 a i M « e n «
Z dostawą na mlr|sr« t_b prso-

■yłką poealow., . . . , * t  C U
Bea djsfawy • • • t • , , ti A U
Za gi aicą et "

Z drukarni Spółki wydawniczej: GUUDiśl I SPOŁUa, pod zarz. J. Fł.OŁkiEliO , we Lwowie. Odp. red. b iLJ fA N  k t u . M p o u a id .


